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O f e n s y w a  p o w s t a  i c ó w  n a  B i l b a o

i sdbao.  PAT K a im in ik a t  o f ic ja lny  
Rady O b r o n y  k r a j u  bask i j sk ie go  d o ­
nosi,  że p ie ch o ta  r ządow a,  w s p ó ł p r a ­
cu jąc  z a r ty le r i ą  i lo tn ic twem,  zajęła 
w czora j  po p o łu d n iu  na f ronc ie  Alava 
mie jscowośc i  Sagan  i Altuii, zada ją c  
pr zec iw n ik o w i  wie lk ie  s traty.

O p e rac je  na  tym o d c i n k u  t rwały  
jeszcze w godz ina ch  wieczornych .

B ilb a o .  PAT. ivomunik. i t  oficjalny 
d o w ó d z t w a  rz ądo w e j  a rm i i  pó ł nocne j  
8łosi, że ua f ronc ie  Gu ip uz coa  t r w a  
Pojedynek  a r ly l e r y js k '  Po za  tym na  
wszystkich o d c i n k a c h  t rw a  i n t e n s y w ­
ny ogień k a rab i nów ’ m a s z y n o w y c h  i 
n iożdzh  rzy, zwłaszcza  n a  o d c in k u  
Eibar.

Na f ronc ie ba sk i j s k im  pod  Alava,  
a r t y l e r i a r z ą d o w a  os t rze l iwała  j e d n o ­
cześnie z b o m b a r d o w a n i e m  p o w i e t r z ­
n y m  s t a n o w i s k a  po wsta ńc ze ,  ni sżcżąc 
um o cn ien ia  połowę.

Na I ronc ie  Burgos  a r t y le r i a  r z ą d o ­
w a  sku tecznie  os t rze l iwała  'Stanowis­
ku pow sta ńcze  p o d  Ber rel in ,  w y r z ą ­
dz a ją c  p o w a ż n e  szkody.

Na I ronc ie  as tury js l . in i  o k r ę t  p o ­
wstańczy  b o m b a r d o w a ł  dziś /. r a n a  
okol ice p o r t u  Alasek Ar ty le r ia  n a d ­
brzeżna  zmusi ła  s ta tek  do od w ro tu .

W  Oviedo a r ty l e r i a  r z ą d o w a  zn isz­
czyła k i l ka  g m a c h ó w .  Na o d c i n k a  
E x c a m p l e r o  t r w a  k a n o n a d a  oraz  
ogień k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h .

Bi lbao.  PAT k o m u n i k a t  bask i j sk i  
głosi,  że w oj ska  r ząd o w e  na  f ronc ie  
Alava zajęły w czora j  pozycje  p o m i ę ­
dzy  gó rą  Gorliea a mi e jscowośc ią  
Ubidea.  W c z o r a j  około  godziny 17 
mi l ic janc i  po p rz y g o t o w a n i u  a rtyle-  
ry j s k i m  ruszyl i  do  n a ta rc ia .  P o w s t a ń ­
cy cofnę li  się, pozos taw łając k i lku  
zab i tych.  Przez  Całą noc  po d  Alava 
trw’a ła  wie lka  b i twa ,  kLÓra jeszcze nie 
jest  skończona .

Madry t .  PAT. Z G i j o n  donoszą ,  że 
wojsk a  r ząd o w e  zaję ły  e le k t ro w n ię  w 
mieście Soto de Los  Angeles,  p r zy  
czym pos unę ły  się o tł k im nap rzód .

p ra so w e  k o m u n i k u j e ,  że w ojs ka  r z ą ­
d o w e  zdołały z a t r z y m a ć  ofenzyw’ę 
po w s ta ń c ó w  W o j s k a  gen.  Mola u m a ­
cn ia j ą  zdobyte  b s ta tn io  pozycje,  przy

Bilbao.  PAT.  Bajsk i j s lue  b iu ro  s t a n o w is k a  zdobyte  w d n ia c h  poprze-

czym wojska  rz ądow e  nie»s tann«e  
n i ep o k o ją  pr ze c iw n ik a  w y p a d a m i '  

, Po dc zas  wTy p a d u  wojsk r ządow ych  
po d  Alava pow st a ń c y  st raci l i  119 za-  
b i tych  i 17 jeńców.

S E h S A C U N A  m o w a  g e n . m i a j a
-Madryt. PAT Pr z e w o d n ic z ą cy  K o ­

mi te tu  O b r o n y  M a d r y tu  gen. Miaja 
wygłosi ł  w czo ra j  p r zed  m i k r o f o n e m  
U nion  rad io  p rz e m ó w ie n ie  s k ie ro ­
w a n e  do wojsk  pow sta ńc zy ch ,  oblę- 
ga n y c h  w mieście u n iw e r s y te c k im  

Oświa dcz ył  on m. in„ iż rz ąd  le­
ga ln y  w Hiszpani i  p rz eb acza  w szys t ­
k im  dow ó d c o m ,  of icerom i żołnie 
rzoin,  k t ó rz y  w y r a ż ą  żal, iż chwyci l i  
za br oń  przec iw republ ice.

P o d d a jc ie  się —  mów i ł  genera ł ,  
złóżcie broń,  n ieczym nie r y z y k u j e ­
cie.

N as tę pn ie  p o d a n o  przez r ad io  k o ­
m u n i k a !  urzędowy ,  treści n a s t ę p u j ą ­
cej:  na* f ronc ie  ś r o d k o w y m  n i e p r z y ­
jaciół;  umocni ł  znacznie  cały  od c in ek  
Casa de  C a m p o  i p od ją ł  no cą  g w a ł t o ­
wny a t a k  na  ca ły m od c in k u  Casa de 
Campo.  K o n t r a t a k  ten,  ze względu  n a  
r oz pacz l iw ą  .yytuację, w jak ie j  z n a j ­
d u ją  się w o js k a /  p ow s ta ńcze  w mieś-i; . wa
ęte u n iw e r sy te c k im ,  p r o w a d z o n y  był  
p rzez  ca łą  ub ićgłą  noc i cały dzień.

Walk i  były gw a ł to wne ,  lecz n i e ­
przy jac ie l  zos ta ł  wszędz ie  odp ar ty .

P o p o ł u d n i u  w poni edz ia łek  wojska  
r e p u b l i k a ń s k ie  pr zys tą p i ły  do w y p r o ­
stowaniu! sw’ych  pozycyj  i um ocni ł y  
s ta n o w is k a ,  zdobyte  w d n ia c h  po ­
przednich .

Lo tn ic tw o  n ieprzy jac ie l sk ie  — ze

Pośrednictwo
w hiszpańskiej wojnie uomowej

Rn ryz. PAT. La Republicpie" wy- 
s t «P" je  z propoz yc ją ,  by londyński  
koiniUą n ie in te rw enc j i  podją ł  in ic ja ­
tywę naw ią z a n ia  w y m ia n ę  poglądó w 
między  przeds tawic ie la mi  r z ą d ó w  w 
Walenc j i  i Burgos.

Tego  rodza ju  p ro poz yc ja  w’ raz ie  
z aak cep to w an ia  jej przez ob yd w ie  
s t ron y ,  mo głaby  do p ro w a d z ić ,  jeżeli 
nie do pokoju,  to p r z y n a j m n i e j  do  
p r z e r w a n i a  k r o k ó w  w oj e n n y c h ,  lub 
z łagodzenia  obecne j  w ałku

Dziennik w yka zu je ,  że tego r o d z a ­
ju inicjatywa! m ia ła by  na jw iększe  
szanse  p ow odzen ia ,  gd yby wysz ła  od 
stolicy apos tolskie j .  Dziennik  sądzi,  
ze byłobv to możl iwe,  gdyby stol ica 
a p os to ls ka  mia ła  pewność,  że in ic ja ­
ty wa  ta nie n a p o t k a  na  t rudno śc i  ze 
s t r o n y  rz ądó w  angielskiego^ t r a n c u s  
kiego, n iemicck iego, włoskiego  i so­
wieckiego:

Dziennik uwa ża , ;ż e '  in ic ja ty wa  Wa­
t y k a n u  mogłaby ,  jest! chodzi  o stro-

względu  n a  n iepogodę  nie p o d e j m o ­
wało ża dne j  działalności .

Na  s t r onę  na szą  przeszło t rzech 
zb iegów z b ro n ią  i e k w i p u n k i e m .

Ar ty le r ia  n i eprzy jac ie l ska  o s t r z e l i ­
wała M a d r y t  w y r z ą d z a ją c  n iewie lk ie  
szkody.  Na inn yc h  o d c in k a c h  nic 
szczególnego.

J U Ż  K A Ż D Y
'utwtenie w stame nabyć 

bezprzeoi.«ie najdoskonalszy  
pod wzglądem tecłinięznym  
i akustycznym radioaparat

E  I.  E R T P I T
w znanej, fachowe] firmie

„ R  A D  1 0  F  0 N “
K rak ó w , R y n e k  G l. 5 w g  Siennej

 j   wyjątkowo dogodne spłaty

po 15 z # o * i | C h  i f i l e f i ę c J ł i i e .
Specjalność,firmy* Usuwanie przeszkód w odbiorze i in­
stalacja anten przepisowych

Nowi członkowie akademii włoskiej
Bzyin. PAT.  Dzis ogłoszona  z os ta ­

ła nowa lista cz łonkow a k a d e m i i  w ło ­
skiej.  M ia no w an i  zostal i :  Giovamii
P ap in i ,  a u t o r  z n a n y c h  dzieł  ,.życ ic  
C h r y s t u s a ’1 i „Żyw Dan te "  (to drugie  
dzieło o t r z y m a ło  n a g ro d ę  m ia s t a  l ' lo- 
rencji) .  Dru g im  a k a d e m i k i e m  jest
Angelo Gsdti, gene ra ł  w s t an ie  s p o ­
czynku ,  a u t o r  l icznych prac  b i s iory  
cznych  i z dz iedz iny  wojskowośc i .  
T rzec im  a k a d e m ik  iem jes t  A r tn ro  
Dazzi,  w yb i tn y  rzeźbiarz,  t w ó rc a  ł u ­
kó w  t r iu m fa ln y c h  w Bolzano  i Genui ,  
c z w a r ty m  —  Guisep pe  Pession.  p r o ­

fesor  fizyki  n a  un iw er sy tec i e  r z y m ­
skim,  a u t o r  dzieł  z dz iedz iny  r a d io  - 
e lek t rycznośc i ,  wrekzcie p i ą ty m  — 
Lucio  d ‘Am bra ,  po pu la rn y  powieście--  
p isa rz  i kryt>’k l i te racki

„O sse iv a to re  R o m a n o "  z z a d o w o ­
len iem wi ta  no m in ac ję  Giovanni  P a
p i n i ‘ego na  cz łonka  a k a d e m i i  włos 
ł iej, p rzy i io mi na jąc  pego n a w r ó c e n ie  
oraz  zasługi,  po łożone  n a  rzecz  p o d ­
n iesien ia  świadom ośc i  rel ig i jne j  w e *  
\Vłoszt:ch.

/ » 

Aresztowanie komunistów w Poznaniu
P o z n a ń  Pa l .  Pol ic ja  w Ja roc in ie  

z l ik wi dowała  z l i kwidowała  gru pę  k o ­
m u ni s t ycz ną ,  ktwru t r ud n i ła  się rek i  Li­

nę  rządow ą,  w p i e rw szy m  izędz ie  
s p o tk a ć  się z życz l iwym  pr zy jęc i em  
u rz ą d u  bask i jsk iego,  gdzie ka to l ic y  
walczą  obok  przeds tawic iel i  u g r u p o ­
w a ń  lewicowych.

tac ją  o c h o t n i k ó w  do  a rmi i  r ządow ej  
w Hiszpani i .  Z aw ia dom io na ,  że k o ­
mu ni śc i  wyjecha l i  z Kal isza a u t o b u ­
sem,  pol ic ja  obs tawi ła  z ch w i l ą  pr zy­
bycia  do  J a r o c i n a  a u t o b u s  i po zba 
d a n i u  wszys tk ich  osób,  a r e sz to w a ła  
5 z nich,  k tó r e  przewiez io no  do  a r e ­
sztu,  s k ą u  n as tę pn ie  o d s ta w io n o  do 
Kalisza.
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Goering lubi 
m akaron

Po ra ź  drugi  w c iągu  kr ó tk ie g o  c z a ­
su w yb ie r a  się p re m i e r  pr usk i  p. H e r ­
m a n  Goering do Rzymu.  Nie m o ż n a  
c h y b a  twierdz ić,  że c iągnie go t a m  
k u c h n i a  włoska,  w k t ór e j  m a k a r o n  
o d g r y w a  tak wie lką  rolę;  p rzeciwnie,  
o p o w ia d a n o ,  że z pop rz edn ie go  p o ­
byt u  p. Goer ing wróc i ł  z zepsu tym  
żo łądkiem.  A m i m o  to jodzie zn o w u ? 
T ak ,  p o n ie w a ż  t rzeba  św ia tu  złożyć 
dow od ,  że s to sunk i  między  nar .  s o c j a ­
l izmem ni e m ie c k im  a f a szy zm em  wło  
sk in i  są —  w b r e w  pog ło skom  —  d o s ­
konałe .  Ja k ie ś  t a m  d y s o n a n s e  n a  tle 
h i s z p a ń s k i m  da d z ą  się w osobis tych 
r o z m o w a c h  usunąć .

Chodzi mia nowic ie  o to, że m i m o  
u k r y w a n i a  faktów Niemcy zaczynaj ą  
powoli  wy cofy w ać  się z a w a n t u r y  h i ­
szpańskie j ,  podczas  gdy W ł o c h y  b r n ą  
w  n iej  coraz  głębiej.  Rzecz pros ta :  
W ło c h y  poniosły  k lęskę  i ch cą  zat rzeć  
jej  wrażenie ,  Niemcy zaś p r z e k o n y ­
w a j ą  .itę, że poświ ęcan ie  tysięcy ludzi 
i m i l i onów  p ien ięd zy  dla gen. F r a n c a  
nie jest  ż a d n y m  in te re sem A może 

, i L u d e n d o r f f  po m ag a ł  w ty m  o tw ie ­
ra ni u oczu na  rzeczywistość.

W  Rzymie  w  maju ,  gdy będzie tam 
p. Goering,  jes t  ba rd zo  p ięknie .  I  żyje 
sobie po takicl i  k łopo tac h  w domu .

— 0 O 0—
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T a k i  jes t  s to su ne k  g łosów między  

zwyciescą  w n iedz ie lny ch  za pa sach  w 
Brukse l i  a p o k o n a n y m  Chodziło o coś 
więce j niż o zdobycie je dn ego  m a n ­
da tu :  chodzi ło  o pró bę  sił miedz} 
prz eds ta wic ie l em obecnego  s ta n u  p o ­
l i tycznego van Z ee l an d em  a c h c ą c y m  
za p ro w a d z ić  f aszyzm  Degrel letn.  L u d  
stol icy opowie dz ia ł  .się t ak  i m p o n u j ą ­
co przec iw faszyzmowi .  Degr  Ile nie 
będz ie  mógł  spe łnić  ob ie tn icy ,  że on 
j a k o  p r e m i e r  Belgii o t w o rz y  p a w d o n  
belgijski  na  wy s t aw ie  pa ry sk ie j  —  
otworzy'  go van Zeeland.

W  walce tej  chodzi ło  o rzecz z a s a ­
dniczą:  czy Belgia pozo s t an ie  p a ń ­
s tw em  d e m o k r a t y c z n e m  i p a r l am en -  
t a rn e m ,  czy też od da  się w ręce ,,re- 
k s i s ły“ k tó ry ,  dość  z resz tą n ieudoln ie  
na ś la du  jedl i t le ra-  P o k a z u je  się, że Bel 
gi jczycy wolą s ta re  swe w y p r ó b o w a n e  
part ie ,  aniżeli  pa t r zeć  się na a w a n t u ­
rę,  k t ór e j  koniec m u s ia łb y  byrć dla  
k r a j u  żałosny.  T rz e ź w y  i p r aco w i t y  
n a r ó d  chce  mieć  11 siebie osłabi l i  
z ow a n e  StOSunEi i nie lubi e k s p e r y ­
me n tó w .  Dlatego od powied ź :  . , r e \ “
czy obecny s tan  w y p a d ł  tak i m p o n u ­
jąco  przeciw „ r e \ ‘owi.

Wojska rządowe odpierają ataki
p o w s t o ł i c ó u

Madryt PAT. Komi te t  o b r o n y  M a­
d r y t u  donosi ,  że w a lk a  na  odc inku  
Casa-Del -Campo p r o w a d z o n a  jest  w 
dalszy m ciągu  z wie lk ą  zaciekłością.

P o w s t a ń c y  użyli  do walk i  swoje  
na j lepsze  oddz ia ły  1 p rzypuśc il i  sze­
reg  a t a k ó w  na  pozyc je  wojsk  r z ą d o ­
wych.  Atak i  te j e d n a k  za ła m a ły  się 
i w oj sk a  r z ą d o w e  u t rzyma ły  w sz ys t ­
kie pozycje  zdobyte  os ta tn io  n a  n i e ­
przy jac ie lu.

W a lk i  t r w a ją  na wszys tk ich  o d ­
c in k a c h  f r o n t u  m ad ry ck ie g o .

Bilbao P Ś.T. Po mi ęd zy  r z ą d a m i  w 
Burgos i Bi lbao toczą się przy  u d z ia ­
le szeregu osobistości  z zag ran i cy  r o ­
z m ow y na  tem a t  uw o ln ie n i a  z a k ł a d n i ­
ków,  z a t r z y m a n y c h  w San  Sebas t ian  
1 Bilbao.

Madryt PAT. Komi te t  o b r o n y  s to l i ­
cy k o m u n i k u j e :  Powstańcy'  a ta k o w a -

K onflikt Anglii z  gen. Franco
Londyn PAT. O d p o w i a d a j ą c  na  i n ­

te rpe lac ję  Sinc lai ra,  k tó ry  z a p y ta ł  co 
rząd  zam ie rza  uczynić ,  by zapew ni ć  
żeg ludze  bry t y jsk ie j  wejście do po r tu  
Bilbao, p r t i n i e r  Ba ld w in  o d p o w i e ­
dział,  iż s p r a w a  ta by ła  o m a w i a n a  w 
ko ńc u  ub. tygodnia .  Rząd  pos ta nowi ł  
iż nie może  p r z y z n a ć  gen.  F r a n c o  
p r a w  s t rony  walczące j  . nie będzie to­
le rował  przeszkód ,  s t a w i a n y c h  żeg lu ­
dze b r t y j s k i e j  na  morz u .  J e d n a k ż e  ze 
wzglę dów  p ra k ty c z n y c h  i wobe c  n ie ­
bezp ieczeńs t wa  min.  i b o m b a r d o w a ­
nia, o k r ę ty  b ry ty js k ie  nic p o w i n n y  11- 
d a w a ć  się do tej  strefy,  dop ók i  będą 
pa n o w a ły  obecne  w a r u n k i .  Na pó ł ­
nocne  w y brzeża  h i szpa ńs k ie  został  
s k i e r o w a n y  k r ą ż o w n i k  „H ood*.  Ży­
czeniem rz ą d u  jest  by ze wTzględu na

sy tuację ,  j a k a  powsta ła  na tych  wo­
dach ,  z n a jd o w a ła  się t a m  e s k a d ra  
w raz  z jej  b e zpoś re dn im  dowódcą .

li pozyc je  r z ą d o w e  n i e d a w n o  zdobyte  
na o d c in k u  Fscu r ia lu .  Zostal i  j e d n a k ­
że odp arc i .

Na f ronc ie  G u a d a l a j a r a  k o l u m n a  
r z ą d o w a  z a a t a k o w a ł a  n ie p rzy ja c ie l a  
w pobl iżu  drogi  do Aragoni i ,  z d o b y ­
wa ją c  p o w a ż n y  m a te r i a ł  w o je n n y  i 
b iorąc  tS jeńców'.

L ondyn PAT.  P o d k o m i t e t  n ie in te r ­
wencj i ,  według  in fo rm ac j i  Hayasa .  
zbierze się w c iągu  b ieżącego tygodnia  
D o kł adna  d a t a  zeb ra n ia  nie zos ta ła 
jeszcze wy znaczona .  Na p o r z ą d k u  
dz ie n n y m  o b r a d  zna jdz ie  się r z e k o m o  
po n o w n i e  s p r a w a  w'ycofania o c h o t n i ­
ków. W  ko ła ch  pol i tyc znych  b r y t y j ­
sk ich  p a n u je  pr z e k o n a n ie ,  iż de le ga ­
c ja  włosk a  zgodzi  się na  o m a w i a n i e  
tej sprawy.

Konferencja kapitulacyjn?
w  /S# o n t r e u

M o u t r e u s  PAT. K on fe renc ja  w  Mon 
l r eux  rozpoczę ła się o godz. Ib. tn au  
g u r a c y j n e  p rz em ó w ie n ie  wygłosi ł  p r e ­
zydent  Motta.  N as tę pni e  zabra ł  głos 
N ahas  Pasza ,  k tó ry  podkreś l i ł ,  iż rc- 
g ime kapitulacy' j  n iezgodn y jest  z 
obe c n y m  d u c h e m  czasu  i syduacją

Krw aw e zafccia
s i r  ta/ j f c o  »  e

Galena (Kansas)  PAT.  W niedzielę  f I m a k o w ą  i wzywal i  do rozpoczęcia
doszło do k r w a w y c h  s ta rć  w tu te j ­
szych k o p a ln ia c h  c s n k u  i ołowiu.  Z a j ­
ścia wywoła l i  zw olennic y  zw ią zk ó w  
zawodowy cli. k i e r o w a n y c h  przez  L e ­
wisa,  k tó rzy  prowadzi l i  a kc je  wer-

s t r a jk u .  W  czasie s t r ze la n i ny  padło  
9 r a n n y c h .  Do walk i  u ż y w a n o  nie 
ty lko re w ol w eró w ,  lecz również  bo m b 
gazowych  i ł zawiących

Eg ip tu .  Nie da się 011 również  po g o ­
dzić z s u w erennośc ią  pa ńs tw a .

M o n t r e a u x  PAT. J u t r o  o godz  1(> 
rozpocznie  vy M o n t r e a u x  swe o b r a d y  
k o n f e r e n c ja  kapi tu lacy  jna.  O tw a rc i a  
d o k o n a  — jak w r o k u  zesz łym p o d ­
czas k onf e renc j i  w  s p ra w ie  c ieśn in  —  
p re zy d en t  zw ią zku  szw a jc a r sk ie go  
Motta.  Nas tępnie  wygłos i p r e m i e r  Na ­
has  Pasza  p rzem ów ien ie ,  w k t ó r y m  
zaznaczy  p u n k t  widzenia  na  s p r a w ę  
ka pi f u la cy j  swego rządu .  Po wygło­
szeniu p r z e m ó w i e ń  przez p r z e w o d n i ­
czącego i u k o n s t y t u o w a n i e  b iu r a  k o n ­
ferenc ji .  Osoba  p r z ew odn icząc ego  
nie zos ta ła  do t ychczas  u s t a lo n a  i j es t  
p rz e d m io te m  • n i eo f ic ja lnych  rozmów' 
w s tę p n y c h  W ed łu g  wszelkiego p r a w ­
d op o d o b ie ń s t w a .  I iononiwy m  p r z e w o ­
d n ic zącym  zos tan ie  pr<.niie.r Nahns- 
Fasza .  a p r z e w o d n ic tw o  g en era lne j  
komi s j i  dla s p r a w  p r a w n y c h  ob e jmi e  
de lega t  g reck i  Polit is.  W  konfe re nc j i  
bie rze udz ia ł  15 pańs tw.

* 1 T .  , ‘ ~ " : ' m m ,  m | |

Mledzynarodcwire sdw  w yborów
m -

Berlin PAT. W y n i k  w y b o r ó w  w 
Brukse l i  n iemi le  za skoczył  n ie m ie c ­
kie koła pol i tyczne.  W i d o c z n a  jest  
k o n s te rn a c ja ,  z j a k ą  ocen ia ją  t u  re- 
zul tal  wczora j sze j  ro zgr yw ki  po l i ty­
czne j  w Bruksel i .  O c z e k iw a n o  zw y ­
c ięs twa  Van Zeelanda .  nie  p r z e w i d y ­
w a n o  j e d n a k  tak znaczne j  klęski  De- 
gre l le ‘a. S ym pa t i e  n iemi eckie  w s to ­
s u n k u  do  r e s i s lów  nie po lega ją  wy-

f ó o w y  m i n i s t e r  S p r a w  W e w n .
w i n  I V ę g r z e c i j

Bu da pe sz t  PAT N ow o m ia n o w a -  
ny m in i s t e r  sp r a w  wewn Szt 11 oświad  
czyi d z ie n n ik a rz o m ,  iz po l i tyka  jego 
będz ie  dążyła  do celów, jak ie  s lor mu-  
łow ał  p iezez  Bady m in is tó w  Da r a n y  i.

B an kier s k a za n y  
na ro zs trze la n ie
z e r

P ekin  PAT. Ban k ie r  ch insk i  Fan-  
Sz ao- C /a ng  skaz any  został  na rozs trze 
lan ie  przez  sąd  wojskowry ze d e f r a u ­

d ac ję  o() 000 do larów.

Będzie to po l i t yka  k o n s e r w a t y w n a ,  
o p a r t a  na p o d s t a w a c h  n a r o d o w y c h  
i ch rześc i jańsk ich .  p r z e p o jo n a  d u ­
c hem  społecznym.

Minis ter  uważa ,  że przede  wszys t ­
k im o b o w ią z k ie m  będzie u t r z y m a n ie  
ła du  i spokoju .  Nie będz ie  011 tolcro- 
wa. ł  ż a d m c l i  ruchów,  m ogących  z a ­
grażać  sp oko jow i  pub l ic zn em u ,  k o n ­
stytuc ji  lub życiu g o s p o d a r c z e m u  
kra ju .

Minis te r  nie dopuśc i  do tego, by 
cz ło nkowie  p e w n \ c h  o rga n iz acyj  n o ­
sili m u n d u r y .  Szczególna uw aga  b ę ­
dzie zw ró c o n a  na k o m u n i z m ,  b ę d ą ­
cy ruche m ,  zm ie rz a ją c y m  do p r z e ­
w ro tu  p a ń s tw o w e g o  i społecznego.

— 0O 0—

łącznie  na p łaszczyźnie ś w ia to p o g lą ­
du,  lecz również  na  c a łk ie m  r ea ln yc h  
p r z e s ła n k a ch  pol i tycznych .  Prz ed e  
w sz ys tk im  układ ,  z a w a r t y  m ię dzy  De- 
gre l lcm a nac jo na l i s t am i  f la m a n d z k i  
mi pr zy ję to  w Berl inie z d u ż y m  z a d o ­
wo len iem.  Z inne j  s t rony  s t a n o w is k o  
Dcgrel la  w pol i tyce  zag ran ic zn e j  in ­
t e r p r e t o w a n o  w Ber linie przede  
wszyst l  im j a k o  o d e r w a n i e  się B r u k ­
seli od P aryż a  i L o nd ynu .  Z p e w n y m  
więc p e s y m iz m e m  ocen ia ją  tu powstu  
łą sy tu ac ją  n ie ty lk o  w pol i tyce we­
w n ę t r z n e j  Belgii lecz i sku tk i  zwycię 
s twa  Z ee landa  w pol i tyce  zagr a n ic z ­
nej. W s k a z u j ą  tu ze zdz iw • n iem.  że 
z a p ow ie dz ia ne  uzn an ie  n a ut r a ln oś c i  
Belgii? przez Anglię i F r a n c j ę  nie zo- j 
s tało do ty chczas  o p u b l ik o w a n e ,  a n a ­
we t  czyn ion e  są obecnie  p o w a ż n e  us i ­
ło w ani a  „ je d n o s t r o n n e g o  związania'* 
Belgii poprzez  a rt .  -O p a k t u  Ligi Na­
r o d ó w  i u t r z y m a n i a  n a d a l  ści słych 
k o n t a k t ó w  między s z ta bam i  g e n e r a l ­
nymi .  Bezpośrednie  ro z m o w y  n i em ie r  
ko  - Bejgi jskie posu nię te  dość  da l eko  
w pr ze dd z ie ń  pod róży  k ró la  Leopo ld a  
do Lo nd yn u ,  zda ją  się być  w chwil i  
obe cne j  zepchnię te  11.1 p la n  drugi ,  co 
w z budza  t roskę  w tu te j szych  kołach  
pol i tycznych .  Główną winę  klęski  De- 
gri  lle‘a p r zyp is u  ją tu wp ły wow i ,  ja­
ki w y w a r ł  list pas te rsk i  p r y m a s a  Bel­
gi*

, , \  oe lk i sc he r  Beobachter '*,  o m a w i a  
jąc  w y b o r y  belgi jskie  m ów i  w tytu le  
o „zwyc ięs twie  kardynała** i twierdzi ,  
że Degreł le  s tan ie  dziś wobec  e w e n ­

tua lne j  koniecznośc i  rozpoczęc ia  o- 
tw a r te j  walki  z „k a to l i cy zm em  pol i ­
tycznym*'.

Inne  dz ie nn ik i  piszą,  że w a l k a  nie 
dobieg ła  jeszcze kresu,  co s tawia  pod  
z n a k ie m  z a p y ta n ia  t r i u m f  F a ry ż a  i 
L o n d y n u  z p o w o d u  „zw yc ię s twa  de- 
mokracji**- W y n i k  wyborów'  nie os ł a ­
bił naogół  optymi. i t>cznycli  po gl ąd ów 
p r a s y  niemieck ie j  co do  przyszłego 
zwycięs twa  re?:istów.

Paryż PAT. Zwycię s tw o p r e m i e r a  
Yan Z ee l anda  w' niedzii  lnyTch w y b o ­
rach  w  Brukce li  2ostało przy ję te  przez 
całą bez w y j ą t k u  pra sę  f r a n c u s k ą  z 
zadow ole nie m.

Rt z u l ła t  w yborów ,  ja k  w sk az u je  
„Pe t i t  Pa r i s ie n" .  oznacza  bowiem 
s topniowy'  p ow rót  Belgii do p o koj u  i 
do z d ro w y c h  s to s u n k ó w  pol i tycznyc h

„ F c h o  de  P a n s “ w y r a ż a  nadz ieję ,  
iż p re m i e r  Yan Zee land  po z a a p r o b o ­
w a n i u  jego pol i tyki  p rzez w yborców ,  
będz ie  pos ia da ł  o d p o w ie d n i  a u to r y te t  
do z de f in io w an ia  no we j  po l i tyki  za­
g ra n i czne j  Belgii.

„liitransigeaiit** przypuszcza ,  iż r e ­
zultaty w y b o r ó w  b r uks e ls k ic h  będą  
mia ły  odd źwięk  na  te ren ie  s to s u n k ó w  
między p a ń s t w a m i  l o k a r n e ń s k i m i  
wyraża  nadz ie ję ,  że po w y b o r a c h  Yan 
Zee land  pr zychy ln ie  u s t o s u n k u je  się 
do f ra nc us ki ego  p r o j e k tu  o d b u d o w y  
g w a r a  nCyj l o kar ne ńsk ich .  W s k a z u j ą c  
na  to dr.  Schuc hł  p rz yby ć  ma  do  B r u ­
kseli.  celem z a a p r o b o w a n i a  Belgii 
d w u s t r o n n e g o  p ak tu ,  zaw ie ra jącego  
k lauzule  e k o n o m ic z n e
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L I S T  W A R S Z A W S K I
(Od korespondenta „K rakow skiego Kuriera W ieizornego" .)

W arszaw a, 12. kw ietnia

W  „ s e k to r z e 44 — aby użyc m o d n eg o  
te raz  w y rażen ia  —  po l i t ycz nym p a ­
nuje  k o m p l e t n a  cisza. P. p r e m i e r  o d ­
b yw a  podróż  inspekcyjni] ,  ki lku in 
nycli m in is t r ó w  bawi  na ur lop ie  
gdy  k o m p le tu  m in is t r ó w  n iema  i nie 
o d b y w a ją  się pos iedzenia  Rady m i n i ­
s t rów,  nie ma też za in te re sow an ia  
w  b r a k u  lematu  —  pol i tycznego .  Ci, 
Którzy za tym tęsknili ,  poc iesza ją się, 
że żuto m a j  będzie mies iącem po l i ty ­
cznym,  o ile —  kto to wie? —  zbierze- 
się n a d z w y c z a jn a  sesja Se jmu.  Praw7- 
dę mówiąc ,  na jb a rd z ie j  w tym z a in te ­
resowani :  pos łowie  n ie ba rdzo  pa lą  się 
do takie j  sesji. Na co im len k łopot  ? 
Wygada l i  się dosytu podc zas  sesji b u ­
dżetowej ,  a p r a k ty c z n ie j  też jes t  p r ze ­
ja d a ć  diety w d o m u  niż w W arszaw ie .

Małego właśn ie  o w ła śc iw ym  stanie  
rzeczy tak t r u d n o  dowiedz ieć  się cos 
poz j  tywnego.

Na tomias t  w , sek torze  d z i e n n ik a r  
skini  pan u je  ożyw ion y ruch.  Nie m i ­
nęło jeszcze w ra ż e n ie  po us t ąp i en i u  
czy d o b r o w o l n e m ?  -  p. (melin j a k o  
nacze lnego  r e d a k t o r a  ,,Kur ie ra  P o ­
r a n n e g o ' 1, a już w y b u c h ła  n ow a  sen ­
sacja właśnie  około  tej  sa m e j  gcizety. 
Mianowic ie  świ it po l i lyczno-dz ienni -  
ka rsk i  W r s z a w j7 — a k to  do niego 
nie ziilicza s ię 9 —  ze zdziwieniem 
sled/a walkę  na raz i ć  prasowe] m ie ­
dze  - k u r i e r e m  P o r a n n v m “ a . .(iazetą 
Rolska".  R zekom ą przyczyni ł  tej w a l ­
ki ind być spr zeczne  z a p a t r y w a n i e  na 
walkę z ka r te la m i ,  k tó re j  , ,Cazela 
Rolska'  da la  począ tek.  \V szczegół 
ilości Chodzi tu o co innego,  popros il i

o k o n k u r e n c j ę .  Oto  „ K u r i e r  P o r a n n y 11 
pod r z ą d a m i  p. Goetla  zdoła ł  za jąć  
mie jsce czy u r o b ić  tak ie  wiażenie ,  że 
z a jm u je  to miejsce,  j a k o  o rg an  pułk.  
Koca.  T r z e b a  p ami ę t ać ,  że g łó w ny m  
h e r o ld e m  idei p. Koca,  ich i n t e r p r e ­
ta to re m  by} p. Miedzińsk i ,  nacze lny  
r e d a k t o r  ,,Gaze ty Pol sk i« j “ . W  pocie 
czoła p isał  szereg a r tykułów7 w y j a ś ­
n ia j ących  „ d e k la r a c ję  i d e o w ą 4', po l e ­
mi zow a ł  z „R o b o tn ik ie m  na  ten te ­
m a t :  nagle spos t rzega ,  że k o n k u r e n t  
z a j m u j e  jego mie jsce  Przecież nftj- 
spoko jn i eszego  cz łowieka  m ó ­
wiąc  po „gal icy j s k u 44 —  mó głb y  szlag 
trafić?'. Ale że tu są ludz ie  ku l t u ra ln i ,  
w iec na ra z ić  da ją folgę swej  żółci za- 
p o m o c ą  p ióra  czy m a s z y n y  do p i s a ­
nia.

J a k  się ta w a l a  skończy,  n i e t r u d n o  
przewidz ieć:  „Gazeta  P o l s k a 44 ma 
k o m o rn ik ó w 7 i p u ł k o w n i k ó w ,  z a l  „ k u  
r ie r  P o i m i n y 4 m a  ubyt ek  czyte lników.  
Zresztą,  czyż m u s z ą  w alczy8 aż do wy 
c z e rp a n ia ?  A od czego is tn ie je  tak sze­
roko  dziś s to s o w a n y  „ rb i t r a ż ?

Nie dziwcie  się, że tak  obs zern ie  o 
tej s p r a w ie  piszę Pr z e d e w sz y s t k ie m  
ma mm p o d k ła d  i sens pol i teczny ,  /. 
d rugie j  zaś s t r ony  t rzeba  znać  W a r ­
szawę,  aby  wiedzieć,  jak ona  In te r e su ­
je się p r a s ą  i —  te a t r em ;  in te resu je  
się nie w tym sensie,  j ak o b y  p o c h ła ­
niała gazety i chodzi ła  do te a t r u  —  
nie, i n te re su j e  się j a k o  temat  do ro z­
mów7 w7 cukie rn i  i p r zy  b iu rku .  Pr zy  
tych dw óc h  o kaz ja ch  rozwi ja się całe 
życie „ p u b l i c z n e '4 stolicy, n a t u r a l n i e  
rozbi te  na wiele oddziałów7 z p o d o d ­
dz ia łami .  Inacze j  się mówi  o z d a r z e ­
n iach  i t aksu je  się je w E u r o p e j ­

sk ie j '4 "' inaczej w „ZiemiansKie j44. 
Je d n o  ty tko  jest w sz ys tk im  wspólne :  
mi lczenie o „ p u ł k o w n i k a c h 44. Ci z u ­
pe łnie  poszli  na  drugi  p lan  i melan-  

| ch o l i j me  s iedzą  we  w ła s n y m  kółku  
p rzy  pół czarne j ,  oni —  do  n i e d a w n a  
w szechpot ężn i  władcy .  Goś. z abr ak ł o  
ź ródła ,z  k tó rego  czerpal i  swa wie l ­
kość.  Jur.

D a ls zy spadek
i f-mr rrUfF

W arszawa PAT.  Na dzisie jszych 
g ie łdach w a l u t o w y c h  f r a n k  f ranc.  
po n o w n ie  p o w ażn ie  obniży ł  się, d o ­
ch odząc  do n isk iego  poz iomu ,  n o t o ­
wane go w p ią tek ul), tygodnia .  W 
zwi ązku  ze s padk iem  f r a n k a ,  w szys t ­
kie dwizy  obce w y k a z u ją  na  giełdzie 
pa ry sk ie j  p o w a ż n ą  zwyżkę.  Zaznaczyć  
je d n a k  na leży,  żt kur sy  o t w a rc ia  nie 
odzwierc ied la  ja. jeszcze całych rozmia  
rów osłabienia  f r ank a .

Nie będziemy jeździć
n/em/ecJtim i somuc/t o rin m i

Nie wiemy,  k to  się z m a r tw i  p o n iż ­
sza informacja. ,  p o d a n ą  prze  z „Codz. 
Gaze tę  H a n d lo w a " :

. . . lak  sic  iio w ia d u  j c i n y , sprcripa e w e n in -  
alhcĄ o  n d  ziele  n ią  k o n c e s j i  . .W s i ió lu o c ie  
I n t e r e s ó w  na  p r o d u k c j e  s a m o c h o d ó w  
i i>odwoxi s a m o c h o d o w y c h  n a  p o d s ta  
w ie  n i e m ie c k i c h  l ic e n c j i  i u m o w y  z n ie ­
m i e c k i m  p r z e m y s ł e m  s a m o c h o d o w y m  
zo s la la  p r z e z  p o w o ła m ;  c z y n n i k i  ( k o m i ­
s ja  m o t o r y z a c y j n a )  o d ra c za n e

Miał to być  jeden  z in te re sów ko m  
penzacyjnyc l i ,  j a k ie  z Niemcami  ro b i ­
my.  Za nasze  zboże, z iemn iak i  i inne 
a r ty k u ły  żywnośc i  mia ły  Niemcy 
udziel ić n a m  pozwolenia  na  w y z y s k a ­
nie swych l icencji  w pr zemy śle  s a m o ­
c h o dow ym .  Zabiegała  o to g ó rn o ś l ą ­
ska „ W s p ó ln o ta  In t e r e s ó w 41, zaś —  
o ile p a m i ę t a m y  — cała pra sa  po lska  
podnios ła  la rum ,  w y cn o d zac  z s łusz­
nego założenia,  że lab it* rzeczy może-
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W niewoli obcego kapitału
Mówi i pisze się ciągle,  pop ro s tu  

d e k l a m u j e  się o koniecznośc i  un a ro -  
Mowieni.i p r zem ysłu  i ha nd lu ,  tym-  
c /esom w7ycliodzi  z lego coś innego.  
Handel  „ u n a r a d a w d a 44 .,ię z a p o m o c ą  
ctitopskScSi s t raganów z m i z e r m m  do- 
•ąd rezu l ta te m:  Żydzi  s traci l i  a ch łopi  
•ii* zyskali .  W  wie lk im przem yś le  po ­
stępuje  się od w ro tn ie :  tu rozmyś ln i e  
1 ce lowo ściga s.ę obcy k a p i t a ł  w n a ­
dziei, żc nad zó r  p a ń s t w o w y  woliec 
•Mego nie będz ie  tak ost ry.  P r z y k ł a ­
dem lego jesl  Ż y ra rd ó w ,  gdzie knpi-  
MM f ra n c u sk i  wyi>rawiał  p r a w d z iw e  
o r gic, z an i m  rząd  na ka rc ie  op in ii  pu 
Idicznej  wkroczył .

Obcy k a p i t a ł  b ie rze n a t u r a l n i e  u- 
dział  w t o w a r z y s tw a c h  a k c y jn y c h ,  
Które nie bez p o w o d u  n a z y w a j ą  się 
^ f r a n c u s k a  a n o n im o w e .  T a k i c h  a n o ­
n i m o w y c h  a c i ążących  na  życiu gospo 
da r c z y m  Polsk i  k a p i t a ł ó w  na l iczy l i ś ­
my pobieżnie  —  na przeszło m ili­

ard zło łycli, rozdzielony  m .ędzy  k a p i ­
tał  f rancuski ,  a m e r y k a ń s k i ,  n i e m ie c ­
ki, belgi j ski  i I. d.

Można  solne wyobraz i ć ,  że ci k a p i ­
taliści,  k tó rz y  u mi e j ą  chodzić  Koło 
swych in te resów,  s t a r a r a j ą  się ze 
swych k a p i t a łó w  w yc ią g n ą ć  ja k  n a j ­
większe  korzyści . .  Oczywiśc ie  że inte ­
res p a ń s t w a ,  in te res  jego u p r z e m y s ł o ­
wienia  m a ło  ich za jmu je ,  byle han d e l  
szedł.

Uwid aczni a  się to szczególnie na 
przem yśle naftow ym , w k t ó r y m  k a p i ­
tał f r a n c u s k i  jest  na j s i ln ie j  a n g a ż o ­
w a n y  (196 mi l i onów  zł.) Ten  przemysł  
p r a w ie  o m o n o p o l i s ty c z n y m  z n acz e ­
niu,  nic może  pr zy jść  do siebie,  ciągle 
w y m a g a  in te rw encj i  p a ń s t w o w e j  i 
s ta je  się p r a w d z i w ą  k lę ską  zamias t  
b łogo s ł awieńs twem ,  j a k i m  mógłby 
być.

T i k  s a m o  dzie je  się p rz em y śl e  gór  
niczo h u tn i czym ,  w k t ó r y m  k a pi ta ł

a m e r y k a ń s k i  b ie rze udz ia ł  k w o i ą  181 
mi l ionów.  Ł a t w o  obl iczyć,  ile p ie n ię ­
dzy  ty tu łe m  dyw id en d y ,  t an t je in  itd. 
wywozi  się zagr an icę  m i m o  i stn ienia  
przepi sów de w izow ych,  , choc iaż  p. 
Wierzb ick i  p ła k a ł  w Sejmie,  że tow7. 
ak c y j n e  ponosz ą  m i l ia rd o w e  s l raty.  
W  sam raz  —  kapi ta l i s ta  f r a n c u sk i  
czy a m e r y k a ń s k i  p r z y j m o w a ł b y  ze 
s poko je m  s t r a ty  i to w ob cym  m c  go
n ie o b ch o d zą cy m  kra ju ,  
tkliw i ludzie.

Nie tacy  to

my i bez współu dz ia łu  n iemieckiego  
p r o d u k o w a ć .

T y m  razem  opin ia  zwyciężyła  —  
niemiecki  p r zem ys ł  s a m o c h o d o w y  nie 
dos tan ie  się —  choćby  boczna  f u r t k ą  
do Polski .  J a k b y  n i e  było innych ,  l ep­
szych r n m e t  m a r e k  s a m o c h o d o w y c h  
na świecie,  m u s i a n o  a k u r a t  w y b r a ć  
n iemieckie .  Nie wiemy,  czy w „ W s p ó ł  
nocie i n t e r e s ó w -4 nie ode/,yvała się s ta ­
ra miłość,  gdy s ta ra ła  się y y p n w a d z i ć  
miedzy  swą ró ż n o r o d n ą  p r o d u k c ję  
także  w yro by  n iemieckie ,  t a m  pa ten  
lo w ane  i z a p e w n e  ca łe m u świa tu  p o ­
lecane  j ako  „Made*in G e r m a n y 44.

Wierny  pozytyyvnie,  że szerokie  
kota a i i tomobi l i s lów m a ją  r oz m a i te  
zas t rzeżenia na pu n k c ie  inłeresóyy z 
wło sk i m „Fiatc m “ , ale to jeszcze pół  
biedy w p o r ó w n a n i u  z na l ia lnośc ią  
n iemie cką ,  k tó ra  yyyrzucona drzwia-  
mi, pcha się o knam i .  T a k  do brze  nasz  
in te res  k o m p e n z a c y j n y  z N ie m cam i  
nie idzie, a b y ś m y  musiel i  p r z y j m o w a ć  
każdy ich śmiecie.  Na lvm pu n k c ie  
yyycbodziniy tak  s am o świe tnie ,  j ak  
np. na  in teresie  Iranzytoyyym.

Jes l  rzeczą więce j niż peyyną, że 
Niemcy bez na szych  artykułóyy ż y w ­
ności  abso lu tn ie  n ie  mogl iby się 
obejść.  Ale Nie me j  przjwyłaszc/yły 
sobie prayyo d e c y d o w a n ia  o tym,  jak  
clica za d ob ro dz ie j s tw o płacie.  W y ­
d a n o  „uslayyę44, że nie puszcza  się z a ­
gr an i ce  ani  grosza yv obcej  yyalucie; 
k to  chce  h a n d l o w a ć  z Niemcami ,  mus i  
za swój to w a r  br ać  ich towar.  A jeżeli 
sprzedayyca tych  t o w a r ó w  nie p o t r z e ­
buj*1? T u yyłasnie yycbodzi yv p a r a d ę  
p a s k u d n a  kwes t ia  „ w y m i a n y  m ię d z y ­
n a ro d o w e j " ,  bez k t ór e j  n a r o d y  m e  
m ogą  r z e k o m o  obe jść się.

P rze d  w yb o ram i w  Japonii

D ym isja belgijskiego m inistra
Sfimu/iedliłi/ości

sa me go s t r o n n ic tw a  poli tycz-Paryż.  Pa t .  P r e m i e r  van Zee land 
pr zy ją ł  dzis m in is t r a  Sprawiedl iwości  
Bevesse. W k r ó t c e  pOtVm u ka za ła  się 
w ia d o m o ś ć  o dymis j i  m in is l r a  spra 
wiedliwmści Bevesse.

Bruk se l a  Pat .  P r e m i e r  van Zee land  
Wręczył k ró lowi  p ro śb ę  o d y m is je  mi 
•Msfra sprawiedl iwo śc i  Bevesse‘a.

P r e m ie r  przys tąp i ł  n a s t ępni e  do roz 
mów  z przeds ta wic ie la m i  s t ronnictw7 
w celu wyz naczen ia  nas t ępcy  na sla- 
‘" -wisko  m in is t r a  sprawiedl iwośc i .  
Hiei-w.szą nizinowi;  van Zee land  o d b j ł  

ie,i a to rem  Rob er tem Gi llonem, nbe- 
1 ąK m \ v  ko ł ach  pol i tycznych  w y m i e ­
n ia n e  są naKwiśk* b. mi n i s t r a  zagr  
Hyn iansa  i dep.  Je n n is s e n a  j a k o  mo 
1 wych  na s tę p c ó w  po Bevc ssie Van 
Zeelaiul  n je p rzew idu je  ż a d n y c h  po ­
ważnie j szych  zm ian  w sk ładz ie  r z ą ­
du  za m ie rz a ją c  jedynie  zas tąp ić  min.  
Bovcsse4a przez  je d n e g o  z d e p u t a t ó w

z tego 
n ego.

Brukse la .  Pat .  W  ko ła ch  pol i tyc z­
nych  u t r z y m u j ą ,  że m in is te r  Sprawie­
dl iwości  Bi iesse ,  k tó ry  p o d d a ł  się do 
dymisj i ,  o be jm ie  s t a n o w is k o  gu be r  
n a to ra  prowuncj i ,  j N a m u i . Złożył on 
m a n d a t  d e p u t o w a n e g o  i cz łonka  r ady  
mie jsk ie j  w7 Naii iur.

N as tępcą  mili. l?evesse mu zos tać  
d e p u t o w a n y  l ibera lny  \V al ravens

T okio. Pat .  Agencja „Doin e i "  d o ­
nosi:  N aprężenie  pom ię dz y  rz ą d e m  a 
s t r o n n ic tw a m i  Minsei te i Seyukai  
w z ra s t a  w m i a r ę  zbl iżania się dn ia  
w y b o r ó w  Decyzja rządu  rozw ią zan ia  
i z b y  r ep rezen tan tó w7, będąca  z a r z ą ­
d zenie m s k i e r o w a n y m  p rz e c iw k o  p a r  
ty jn ie lwu,  spo tka ła  się z p o p a rc ie m  
s t r o n n ic tw a  ShowTakai  i Ligi  n a r o d u  
w7ej. S t ro n n ic tw a  większości  twie rdzą  
je d n a k ż e  w da l szym  c iągu,  iż roz­
w iązan ie  izby było n iezgod ne  z ich 
k ons ty t uc ją .

Z a in te r e so w a n ie  z e s ro d k o w u je  się 
obecnie  w ok oł o  akc ji  wyborcze j ,  jej 
e w e n t u a l n y c h  w y n i k ó w  i w p ły w ó w  na 
ogólną  sytuację .  Istotą obecnego  kry  
zysu zda n ie m  kół  pol i tycznych ,  jest 
konf l ik t  pomiędzy  s t r on n ic tw am i  wię 
kszości ,  dążącymi  do u t r z y m a n ia  o b e ­
cnego  s ta nu  rzeczy,  a c z y nn ik am i ,  prą 
gn ącym i  r e fo rm y  na ro do w e j .

Dziennik „Niszi - m s / i "  j est  zdania  
iż wy bo ry  nie, w p r o w a d z a  pow ażnie j -

Zn o w u  zajścia w e Francji
Montpe l l ier  PAT. Ubiegłej  noc j  

cz łonko wie  part i i  socja l i s tyczne j  S. 
E. I. O. odbywal i  zebra n ie  w loka lu 
p e w n e j  ka w ia rn i  w Seryia (dep. I le 
rault) .  Na zebran ie  lo usi łowali  We- 
w (d r / . ( ć  się cz łonko wie  f r a n c u sk ie j

par l i i  ludowej,  w liczbie około 40 o- 
sób. W  czasie s ta rc ia  padły  strzały.  
T rzy  osoby  odnios ły  rany.  Ar esz to wa­
n o  dw ó c h  cz łonków par t i i  ludowej,  
p i z y  k tó ry c h  zna lez iono  pis tolety au 
tomaly czne .

szych zmi an  do u k ła d u  sił w no we ,  
izbie. Prz ed  r o z w ią z a n ie m  izby s t ron  
n ic fwo Mmsci lo  ł iczjdo 205 d e p u t n w a  
nycli,  , Seyukai  17*2, Sm yakai  24 s po­
łeczna  p a r t i a  lu d o w a  18, liga n a r o d o ­
wa 11, l o k o k a i  0, in ne  s t ron ic tw a  7, 
n ieza leżnych  posłów było 18. Obecnie  
wed ług  dz ie nn ik a ,  s t ronnic tw7 Minsete 
m a  nadzieję,  iż uz ys ka  210 m a n d a t ó w  
Seyukai  100, społeczna  p a r t i a  lu dowa  
40, Show7akai  45, a liga n a r o d o w a  20.

W e d łu g  Niszi— niszi w raz ie  powo  
dzenia  k a m p a n i i  wybor cze j ,  p r o w a ­
dzonej  p rzez  Minsetlc i Seyukai ,  uzy 
ska ły by  one  w raz z in nymi  s t r o n n i c t ­
wam i  opoz.ycyjj.iym* około 880 m a n ­
da tów.

W o b ec  tak ie j  ewen tua lnoś c i ,  rząd  
l l ayasz i  s t a n ą łb y  wobe c  możliwości  
a lbo  złożenia dymisj i ,  a lbo  p o n o w n e ­
go rozwią zan ia  izby, a lbo  zor gan iz o ­
w a n ia  nowegdj jstroi.hjctwoi i wspó ł  
pr acy  z je d n ą  luli k P k u  i s tn ie jącym 
pa r t i am i .

Koła zbl iżone do rz ądu  liczą się z 
możliwośc ią  p o no w ne go  r o z w ią z a n ia  
izby, gdyby lego wwmagała  sy tu ac ja  
po  wyborach .

T okio. Pat .  Mi ni s te rs tw o  Spraw7 w e ­
w n ę t r z n y c h  pos t a n o w i ł o  z ab ron ić  
wsze lk ich  p o c h o d ó w  w dn.  1 m a ja  ze 
względu  n a  to, iż w T ok io  obowdązuje  
s tan w y j ą t k o w y .  Na decyzję  w p ły n ą ł  
rów n ie ż  fak t ,  iż w okres ie  tym będz ie  
t rwał  ,eszcze w Ja p o n i i  okres  w y b o r ­
czy.
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Przeglufd

DZIW NE METAMORFOZY  
W „KURIERZE PORANNYM*"

W y d a r z e n i a ,  j a k ie  m a j ą  miejsce w 
„ K u r ie r ze  p o ra n n y m " '  w y w o łu ją  zdz i ­
wien ie  w całej  p r a s ie  polskiej .

O s t a tn io  zos ta ł  ogłoszony list d ł u ­
gole tn iego k i e r o w n i k a  r e d a k c y jn e g o  
1 adm in is t r a c y jn e g o ,  k t ó r y  po zw a la  
Wejrzeć w kul isy  tej  sp rawy.

O to  list w w y ją tk a c h :
„K ur i e r  Poranny"" zos ta ł  o p a n o ­

w a n y  przez  g ru p ę  osób,  k t ó r e  o- 
p e r u j ą c  f ikc ją  „ nac is ku  z g o r y “ i 
pod  p o z o ra m i  legalności  od z górą  
4 ch lat  ni szczy m ó j  wa rsz ta t  p r a ­
cy ko sz te m  m o i m  i m o ic h  w ie rz y ­
cieli,  u r z ą d z a ją c  n ie s łych an e  w 
dz ie j ach  d z i e n n i k a r s t w a  sztuczki  
w różnych  p łaszczyznach ,  ze z m i a ­
ną o 180 s topni  k i e r u n k u  ideowego  
p is m a  o 60- le tnie j  t radyc j i .

Obecn ie  w ok re s ie  z a p o w ia d a n e j  
z na jw yż sz ych  t r y b u n  p a ń s t w o ­
w y c h  przez  P a n a  P r e m i e r a  Sławoj -  
S k ła a k o w s k ie g o  i p rzez  P a n a  Mini ­
s t ra  G rabo w sk ie go  bezw zg lędne j  
wa lk i  z wszelk iego  r o d z a ja m i  n a d ­
użyć  i pub l ic zne j  dep raw ac j i ,  m a m  
p r a w o  s p oko jn ie  oczekiwać ,  iż w r e  
szcie zo s ta ną  s tw o rz o n e  w a r u n k i  
d la:  o b je k ty w n e g o  z b a d a n i a  całej  
lej pe łnej  t a je m n ic  s p ra w y ,  w y j a ­
śn ien ia  tym,  k t ó r y c h  o m a m i a n o ,  
j a k i  jes t  i s to tny  s ta n  rzeczy  i p o ­
c iągnięcia  do  s u ro w e j  o d p o w i e ­
dz ia lnośc i  w sz ys t k i ch  w sp ó łd z ia ła ­
jącyc h  w w y k o r z y s t a n i u  p r a w a  dla 
wyzucia  m n ie  z m o je j  p lacówki .

Ż w ysokim  pow ażaniem  
F. L. FRYZĘ

PROBLEM  CHARAKTERÓW  
Red. M ieczysław  NiedziałKowsKi o- 

m aw ia w „Robotniku"" problem  chara  
kterów  w dzisiejszej Polsce:

„P o l s k ę  t r zeba  „ p o d c ią g n ą ć  w 
zwyż".

Polska mus i  sp ros ta ć  z a d a n i o m  
o g r o m n y m  —  sp ołecznym ,  po l i t y ­
cznym ,  g os poda rczym ,  k u l t u r a l ­
nym.

P r o b l e m  c h a r a k t e ró w  jest  j e d ­
n y m  ze w s p ó łc zyn ni ków ,  decydu 
jącyc h  w wys i łku ,  o c z e k u ją cy m  j e ­
szcze nasze  pokolen ie .  Ż ade n  ge­
n iusz  nie z b u d u je  żad n e j  siły na 
t a k im  tw o rze  bez kości  p a c ie r z o ­
wej ,  j a k  —  dla  p r z y k ł a d u  b io rąc  
-r- „Naprawa"".  T y p  psych olo gic z­
n y  „ n a p ra w  iacza'" na le ży  już  d o  li­
t e r a tu ry .

T r u d n e  czasy  w y m a g a j ą  czego 
zgoła innego .  A po l i ty k a  po ls k a  wy 
m a g a  je dne j  ka t egor i i  luazi  —  l u ­
dzi,  k t ó r y c h  los o b d a rz y ł  ko śc ią  
pac ie r zu . ,  ą.

T o  t rud no .  Człowaek o in te n ­
c ja ch  na j lepszych ,  p o z b a w i o n y  ide­
owej  „kośc i  p ac ie rzowej  , t raci  
wsze lką  w a r to ś ć  j a k o  pol i ty k  i dz ia  
tacz ideowy.  T a k i e t o  już  są nasze 
czasy.. .
Na  zakoń czen ie  p r z y ta c z a  red.  Nie­

dz i a łkow ski  c h a r a k t e r y s t y c z n y  epi  
zod:

,\V s tyczniu  1920 Nacze lnik P a ń ­
s t w a  Józe f  P i ł su ds ki  p r zy ją ł  de le ­
gację  P. P. S. W  delegacj i  uczes t ­
niczył  Fe l iks  Per l .  P i ł sud ski  w y ­
b u c h n ą ł  w zw ią z k u  z p e w n ą  k w e ­
stią,  nie z w i ą z a n ą  wca le  z po l i ty ­
k ą  P. P. S. Dalszą  w y m i a n ę  zd ań  
p r z y ta c z am  do s ł ow ni e  i ręczę  za 
scisłosc:

P iisuask l: no, jak się  nazyw ają  
te stw orzenia bez kręgosłupa?

z  i t p a i i ł

Proces b. premiera Jądrzejewicza
o zn/eAłOHî n/e tt tir  u  k u

Proces o zn ie s ławienie  „S t r aży  
Przedniej"" ro zp oczą ł  się w  sądz ie o- 
k r ę g o w y m  w W a r s z a w ie .  Na  ławie  o- 
c k a r ż o n y c h  zas iad ł  r e d a k t o r  l w o w ­
skiego „D z ie nn ik a  Polskiego" , p i sm a 
m ło dych  n a r o d o w c ó w ,  k tó rzy  p r z y m ­
knęli  do  sanac j i ,  Klaudiu sz  l l r a b y k .  
Po  zjeździe R ady  na cze ln e j  „S t r aży  
Przedniej"" w Warszawde,  „Dziennik  
Polski"" zamieści ł  no ta tk ę ,  donosz ącą  
o t y m  z jeździe oraz  jego uchwa le ,  n a  
mo cy  k tó r e j  „Sl raż  Przednia" '  lhiała 
ulec l ikwidacj i .

W  not a t ce  tw ie rdz ono,  że z jazd  w y ­
po wied z i a ł  zdanie ,  iż na leży  p r z y s t ą ­
pić do  l ikwidac j i  „St raży  Przedniej"",  
p o n ie w aż  jest  to org ani zac ja ,  k tó ra  
d e m o ra l i z u je  młodz ież  szkulną .

„St raż  P r z e d n i a "  wys tą p i ł a  z a k t e m  
o s k a r ż e n ia  p r z e c iw k o  „D z ien nik ow i  
P ol sk ie m u" .

W ia dom oś ć  o l ikwidacj i  n a z y w a  
p o d w ó j n y m  kłamstwTem. Twie rdz i ,  że 
n a  z jeździe nie o m a w i a n o  sp rawy li­
kw idac j i ,  że nie z a p a d ła  ż a d n a  u c h ­
wała.

A r ty ku ł  „D z ie n n ik a  Po lsk ieg o"  w 
swej t reści  z m ie rza  do  w y w o ła n ia  
w ś ró d  uczniów szkół  ś re dn ic h  i ich

ZAKŁAD 
SZKLARSKI

K R A K Ó W  
ś w . K r z y ż a  3

Per l :  żaby
Pi ł su dsk i :  co się z n imi  rob i?
Per l :  w r z u c a  się do  sadzawki .
Później. . .  był  śmiech .

W NIEMCZECH O OBOZIE  
P l K. KOCA

K o re s p o n d e n t  „Be r l i ner  Tage-  
b l a t t u "  n a z y w a  p r o g r a m  płk.  Koca 
„ k u r s e m  ś r o d k o w y m "  i twierdz i ,  że 
na w y b ó r  rego k u r s u  przez  m a r s z a ł ­
ka  Śmigłego  - Ry dza  wo ły nę ło  spec­
ja lne  położenie  Polski ,  w y k a z u j ą c e  w 
dz iedz in ie  ze w n ę t r z n e j  i w e w n ę t r z n e j  
po l i tyki  szczególniej szą  równoległość .  
Po lska  geogr af iczn ie  i d u c h o w o  z n a j ­
d u je  się między  h i t le ro w sk ą  Rzeszą 
n ie m ie c k ą  i Sow ie tami .  P o d o b n a  sy ­
tu ac ja  zachodzi  t akże  w s t o s u n k a c h  
w e w n ę t r z n y c h ,  gdzie pr zy  słabości  ru  
ehu  obozu  r ządowe go,  u ja w n i o n e j  
szczególnie  po dc zas  w y b o ró w  s e jm o ­
wych,  znacznie  w7zrosły w p ły w y  i s i ­
ły s k r a j n y c h  skr zyde ł  opozyc ji ,  co się 
w y ra ź n ie  o k a z a ło  pod czas  o s t a tn ic h  
w y b o r ó w  do  r ady  mie jsk ie j  w ł .odz ' .  
T e n  wła śn i e  wz ro s t  „ e k s t r e m ó w "  o- 
po z y c y jn y c h  i o b a w a  p i z e d  ich s t a r ­
c iem się n a  wz or  h i s zpańs ki  —  to są 
z d a n ie m  o r g a n u  n i em ieck iego  g łówn e  
p o w ody  ś r o d k o w e g o  k u r s u  p łk  Ko 
ca  i w y r a ź n e g o  opo w ie d z e n ia  się za 
ty m  k u r s e m  c z y n n ik ó w  d e c y d u j ą  
cych.  bar .

rodz iców w rażen ia ,  że orga ni zac ja  ta 
j i rzestała istnieć,  względnie ,  jeśli  i s t ­
nieje,  to ty lko  ze szkodą  społe czeń ­
stwa.  „D z ie nn ik  P ol sk i"  zgłosił k i l k u ­
nas t u  ś w ia d k ó w ,  oświad cza jąc ,  że 
p rz e p r o w a d z i  do w ó d  p r a w d y .  M. in.

G D Y

na św ia d k a  o d w o d o w e g o  w e z w a n y  
jest  h. p r em ie r ,  płk.  W a l e r y  Sławek.

Po  za ła tw ie n i u  s p r a w  f o r m a ln y c h ,  
ro z p r a w ę  od ro c z o n o  ce lem po w o ła n ia  
d o d a t k o w y c h  św iadkuw .

KATAR i CHRYPKA
STOSUJE SIĘ

PINOITIETHYL
C.na fiakunika 1.00

do Baoyciia * •  a  n y  i t  k i cb  a p t e k a c h  « P tlsci

P rzy m u s  p ro w a d ze n ia  Ksiąg handlów .
W ł a d z e  m in is t e r s tw a  p rz e m y sł u  i 

h a n d lu  w W a r s z a w i e  z je d n e j  s t rony ,  
poza  tym władze  s k a r b o w e  w drMdze 
s p ec j a ln yc h  zar zą dz eń  i in s t r uk c j i  s ta 
ra ją  się, a b y  p r o w a d z e n i e  k s i ę g o w o ­
ści p rzez  pr zeds i ęb ior ców stało się 
z jaw isk iem  po w sz e c h n y m .

Dla pi zeds ięh iors tw m a ły c h  w p r o ­
wa dzon o ,  j a k  w i a d o m o  up roszczone  
księgi ha ndl ow e.

Na mo cy  u s t a w y  f i r m y  w więk

szych r o z m i a r a c h  (rozp. min.  p r z e m  
i h a n d l u  z d n i a  25. 10. 1936 r.), k t ó ­
re m u s z ą  się re je s t r o w a ć  w  sądz ie  
h a n d l o w y m ,  m u s z ą  p r o w a d z i ć  księgi  
forn ialne .  Obecnie  są w p r z y g o t o w a ­
n iu za r ządz en ia  p o d a tk o w e ,  w p r o w a ­
dz a ją ce  dalsza przywi le je  dla p r o w a ­
d zących  księgi.  Z p rzyw i le jó w  tych 
będą  kor zys t a ły  te pi z eds i ęb i or s twa, 
k t ó r e  w p r o w a d z i ł y  te księgi  z a w c z a ­
su. nie zaś po  ogłoszeń .u zarządzeń .

Z n o w u  gtośurtiu  
w  O t w o c k u

W niedz ie lę  o godzinie  8-mcj  w ie ­
czor em  w p iw ni cy  k u p c a  Gorszona  
L e w in a  przy  ul. Karczowskie j  w O t ­
wocku,  w y b u c h ła  p e t a r d a  o znaczne j  
siłę, w y r z ą d z a j ą c  du że  szkody.

H u k  s łyszany  był  po d rug ie j  s t r o ­
nic to rn  na zn a c z n e j  p rzes t rzen i .

Pol ic ja  wd ro ży ła  w tej  s p ra w ie  do ­
chodzenie.

500 robotników  polskich
ma w yjechać na prace w o ln e  

do Lu ksem bu rg a
W e d łu g  s ta tys tyk i  u r z ę d o w e j  W i e l ­

k iego  Księstwa  L u k s e n b u r s k i c g o ,  na 
c a ły m  te ren ie  ks ię s twa  z a r e j e s t r o w a ­
no  za ledwie  16 b e z r o b o tn y c h ,  po b ie ­
r a ją c y c h  zasiłki.

W  zw ią z k u  z tym,  dz ien nik i  m ie j ­
scowe donoszą ,  że do  P o z n a n i a  u d a ­
ła  się de legac ja lu k s e n b u r s k ie j  Izby

H a nd lo w e j ,  celem zwerbowmnia  500 
robot n i ków  ro lnych  na  ro bo ty  do  
Luksenburga .*

W  prz em yś le  ż e la znym  rów nie ż  d a ­
je  się o dczuć  b r a k  sił roboczych .  Z a ­
znaczyć  na leży,  ze l i czba  m i e s z k a ń ­
ców Luksemburgu  wynos i  około  48 
tysięcy.

Aslysenilyzm -- tu asbry towar
W  sądzie g rod zki m  w K atowi cach  

z a są dzon y  został  na  10 mies ięcy w ię ­
z ienia  „n ieb iesk i  p ta sz e l  Aleksan­
d e r  S tas ik  z P o z n a n i a

P odczas  swego p o b y tu  w P o z n a n iu  
r e d a g o w a ł  on  a n ty ż y d o w s k ie  p i smo  
pt.  , .P a ją k " ,  k t ó re g o  n u m e r y  u legały 
częs tej  kon f i sk ac ie  pr zez  władze .

Z b r a k u  da lsz yc h  fu n d u s z ó w  na 
k u n tu n i i o w a ió e  tego p isma ,  Stasik 
pr zenió s ł  się w7 s i e rp n iu  ub ieg łego r o ­
ku  n a  Śląsk i tu zabr a ł  się do  o s z u ­
k a ń c z y c h  m a m p u l a c y j .

O d w ie d z a ł  o n  c h rze śc i j ań s k ic h  k u p  
ców, od  k t ó r y c h  w yłu dza!  ró ż n e  k w o ­
ty n a  r z e k o m ą  w a lk ę  a n t y ż y d o w s k ą  
P r z e d s ta w ia ł  się p r zy  t y m  za  k o m e n ­
d a n t a  „O bo zu  W s z e c h p o ls k i e g o "  z 
P ozna ni a .

W  ten  spo sów  zdołał  n a b r a ć  około

50 os ób  z te re nu  ca łego Ś ląska no ł ą ­
czną  k w ot ę  1.000 z łotych.

Na r o z p r a w i e  wysz ło na  jaw ,  że 
S tas ik  t r u d n i ł  się również  pe w n e g o  
ro d za ju  szan tażem.  Chodzi ł  on  nu  i- 
nowic ie  do  ro ż n y c h  k u p c ó w  ż y d o w ­
skich.  o św ia dc za ją c  ina, że n a  polece 
n ie  związku  k u p c ó w  polsk ich  m a  
r oz począć  p r o w a d z e n i e  p ro p a g a n d y  
antyżydow.-kiej .  U b ie cyw a ł  t y m  k u p ­
com ż y dow sk im ,  że p r o p a g a n d y  t a ­
k ie j  nie będzie  Oprawia j ,  w  raz ie  o- 
t r z y m a n i a  od n ich  p e w n e j  kwoty .

1 tak  S tas ik  za d o k o n a n e  os zus tw a  
n a  szkodę  k i lkudz ies ięc iu  obyw ate l i  
posiedz i  p rzez  10 mies ięcy w więz ie  
m u ,  a  s p r a w a  sza nt ażu  będzie  p r z e d ­
m i o t e m  d ru gi e j  ro zp ra w y .
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Kraków  do wieczora...
Konflikt v  izdieldwokackiej

Dnia 12 kw ie łn ia  br.  odbyło  Się w 
Sokalu Izby Ad w okac ki e j  w K ra k o w ie  
zebran ie  de lega tów,  r e p r e z en tu ją c y c h  
wszystk ie  u g r u p o w a n i a  a d w o k a c k i e  
do  wyra żeni a  zgody lub  o d m o w y  na 
za ła twien ie  w dr od ze  a r b i t r a ż u  z a ­
rządzonego przez Nacze lną  » a d ę  a d ­
w o k a c k ą  w W a r s z a w i e  —  za ta rgów,  
w y n ik ły ch  w zw iązku  z w y b o r a m ,  do 
władz  k o r p o r a c y j n y c h  od by ty m i  w li- 
s top adz ie  1936 r.

Za a r b i i r a z e m  oświadczyl i  się: 
Związek  a d w o k a t ó w  polskich ,  Koło 
a d w o k a t ó w  P o la k o w  —  przec iw a r ­
b i t r aż ow i  zaś delegac i  a d w o k a t ó w ,  
z rzeszonych  w Zw ią zku  Ży dó w ucze­
s tn i ków wa lk  o n iepodleg łość  Polsk i ,  
d a l e - ad w o k a tó w  syjonis tów,  Zrze­
szenia a d w o k a t ó w  soc ja l i s tów,  o b e j ­
mującego  tak Ży dów j a k  . ch rz eś c i ­
jan ,  a d w o k a tó w  żydów,  niezrzeszo- 
nych  w ża dn e j  o rganizac j i  po l i tycz­
nej.

L de lega tów,  re p r e z e n tu ją c y c h  a d ­
wo ka tó w ch rz eśc i ja n  n iezrzeszonych

w o r gani zac ja ch  pol i tycznych  o ś w i a d ­
czył się j eden  za a i b i t r a ż e m ,  a drugi  
przeciw.

Ośw ia dc zen ia  te będą  z a k o m u n i k o  
w a n e  przez Dz ie ka na  Izby Nacze lnej  
Radzie  a d w o k a c k i e j  w W arsz aw ie .

W  d e k la r a c j ac h ,  s k ł a d a n y c h  przez 
de lega tów,  k tó rzy  odrzuci l i  a rb i t r aż  
k ł ad z io n o  prz ede  w sz w y st k im  nac isk 
na  to, że w y b o r y  do  władz  k o r p o r a ­
cy jn y c h  w l i s topadz ie 1936 r. odby ły  
się zupe łn ie  legalnie,  że Rada  Nacze l ­

n a  nie s k o n k r e t y z o w a ł a  p r z e d m io tu  
ani  k o m p e t e n c j i  a rb i t r a ż u  i że pod  a r ­
b i t raż  n ie  m o ż n a  p o d d a ć  p o d s t a w o ­
w ych p r a w  z a g w a r a n t o w a n y c h  k o n ­
s ty tuc ją  tudzież o b ow ią zuj ącym i  usta
wami.

Z aznaczyć  na leży,  że gr upa ,  o p o ­
w iad a j ąca  się za a rb i t r a ż e m  r e p r e ­
zentu je  n ie zna czn ą  mnie j szość  ogółu 
a d w o k a t ó w  w Izbie A d w o k ack ie j  w 
Krakowie . . .
pić do l ikwidacj i  „S t r aży  Pr zedn ie j" .

A S tra jk ro b o tn ik ó w  budow lanych
O d k i l k u n a s t u  dni  t r w a  s t r a j k  r o ­

b o t n i k ó w  na  w sz ys t k i ch  b u d o w a c h  w 
K ra k o w i e  i okolicy.

Na konfe re n c j i  u I n s p e k to r a  Pr a c y  
w dniu  9 hm. przeds ięb iorcy  p r z e d ­
s tawil i  na  p i śm ie  I n s p e k to ro w i  P r a c y  
swo je  s tan owisk o ,  ż ą d a ją c  us ta le n ia  
p łac  dla m u r a r z y  i cieśli w tak i  spo-
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Spraw a b . a bsolw e n tó w  Akadem ii
#fan<tto(i/e/ ner dobrej drodze

Pisa l iśmy swego cz asu  o m e m o r i a l e  
w y s t o s o w a n y m  przez  s t ow arzyszen ie  
a b so lw en tów  b. Akademi i  H a n d lo w e j  

w s p r a w ie p r z y z n a n ia  i m  p r a w a  stu-_ 
d i o w a n i a  na wyższych ucze ln iach  
h a n d l o w y c h  w Polsce j a k o  s t u d e n ­

to m zw ycza jn ym .

Otóż  Minis te rs two W y z n a ń  Religij 
ny ć h  i Oświecenia  Pu bl icznego  z a w i a ­
d o m i ł o  za in te r e so w an y c h ,  że s p ra w a  

la  jest  obecnie  b a d a n a  przez m i n i s t e r ­

s two i będzie  za ła tw io na  przy  u s t a le ­
n iu  u p r a w n i e ń  dla abs o lw e n tó w  l ice­
ów,  p o w s ta ją c y c h  obecnie  w zw ią zku  

z - reorganizacją u s t r o j u  szkol n i c twa  
ś redniego .

T a k  więc na leży  się spodziewać,  że 
s łuszne  pos tu la ty ,  wa lc zący ch  o swe 
p r a w a ,  abs o lw e n tó w  będą  p r a w d o p o ­
dob n ie  uwzględnione .  Nie wid z imy  bo 
wiem ż a d n y c h  p rz esz kód  do ich p o ­
zy tywnego  za ła twien ia .  (idem)

sób,  ze na jn iższa  p łaca  m a  w ynoś i ć  
90 groszy  na  godzinę ,  czyli w p o r ó w ­
n a n i u  do  pop rzed n ie j  na jn iższe j  ma 
być  o b n iż o n a  o 28%.

In n e  pos tu la ty ,  j ak  znies ienie  a k o r  
dów,  u zna n ie  mężów zau fan ia ,  p r z y j ­
m o w a n i e  do p ra c y  nie p o s i ada ją cyc h  
i n ny ch '  ś r o d k ó w  u t r z y m a n i a ,  o raz  
dłuże j  p r a c u j ą c y c h  n a  b u d o w a c h ,  za ­
t r udni an ie  także  s ta rszych  między  
m łodszym i  —  odrzuci l i  w całości.

Żą d a n ie  obn iżen ia  p łac m u l a r z o m  
i c ieś lom o 28% jest  w da ls zym  ciągu 
p r o w o k o w a n i e m  r o b o t n i k ó w  i k p i n a ­
mi z icli położenia .

W y ż y w ie n ie  r o b o tn ik a  i rodz iny  
po ch ła n ia  70— 8l)% z a r o b k u  r o b o t n i ­
ka.  Gdy robo tn icy  d o m a g a j ą  się 25% 
p o dw yż sz eni a  płac,  p rzy  zwyżce  cen 
żywnośc i  od 33—4 0 % ,  ż ą d a n ie  nie 
jest  w y g ó r o w a n e ,  an i  l ekkomy śln e ,  
a le  ż ą d a n ie  obn iżen ia  płac  o 28% 
jest  p r o w o k a c j ą  w s to su n k u  do r o ­
b ot n ik ów .

St ra jk  t r w a  dalej .  I n s p e k to r  Pr a c y  
zawiadom i ł ,  że wy s t ęp u je  do  ministeę 
r i i .m o p o w oła ni e  n a d z w y c z a jn e j  Ko­
misj i  Rozjemcze j .

i  sali siirfowe/

Sprawa o plagiat literacki
p r z e d  iq<fem a p e la c y jn y m  u Kr of otut

W  zeszłym ro k u  sąd  o k r ę g o w y  w 
K ra k o w ie  r o z p a t r y w a ł  sk a rg ę  L eon a  
W i e s e n b e r g a  przec iw G rzy male  Sied 
leck ieinu o plag iat ,  j ak i  —  z d a n ie m  
■Wiesenberga —  s t anow i  „ C zw ar ty  do 
br idż a"  S iedleckiego w s t o s u n k u  do 
" t a j e m n i c y "  W ie se nbe rga .

Gp szczegółowej ana l izy  l i t e rack ie j  
obu  u t w o r ó w  do łączył  W i e s e n b e r g  o- 
Pinię prof .  U. J., d r a m a t u r g a  dr .  Sp. 
.W ukadinowicza ,  k t ó r a  s tw ie rdz a  i u- 
zasadnia ,  że „ C z w a r ty "  jest  p lag ia tem 
„ i a jen in icy" .

Są d  j e d n a k o w o ż  powoła ł  biegłego 
są do w ego  dr.  Sinkę,  k t ó r y  orzekł ,  że 
m i m o  identycznośc i  t e m a tu ,  idei p r z e ­
wodnie j ,  p ro b le m u ,  wie lu  scen i m o ­
tywów i n i im o  m e to d y  u jęc ia ,  w s p ó l ­
ne j  o b u  u t w o r o m ,  „ C z w a r ty "  nie jes t  
p lag i a t em

W  to ku  p ro c e s u  p W ie s e n b e rg  
zgłosił  wnio sek  o w ył ączenie  prof .  
S ink i  o d  o r z e k a n i a  w n in iej sze j  s p r a ­
wie, d o w o d z ą c  z a łą czo ną  b r o s z u r ą  Jo- 
nusz a  S tę powski ego  p t  „S. O. S. P r a ­
w d a  o S ince",  że prof.  SmkoK; jest  
s a m  p la g ia to re m  i p o w o ł u j ą c  n a d io

ew en t  oś wi adczen ie  S e n a tu  U. J.
Sąd  j e d n a k  odr zuc i ł  t en  wr .iosek i 

p o s t a n o w i ł  odczytać  p i s e m n ą  o p i m ę  
pro t ,  Sinki  j a k o  m i a r o d a j n ą ,  gdyż 
prz y to czo ny  a r g u m e n t ,  j akob y prof .  
S i nk o  sa m  p oz os ta w a ł  po d  z a r z u t e m  
p lag ia tu ,  jes t  bez znaczenia ,  że n a ­
w e t  p la g ia to r  może  po s i a d a ć  wszelkie 
f a c h o w e  w a r u n k i  d o  m i a r o d a j n e j  o- 
ceny dzie ła  obcego i w z a u l a n i u  do 
osoby  i sp ec ja l ne j  wiedzy  i z n a j o m o ­
ści t e m a tu  prof .  Sink i  p rzy łączył  się 
do  jego opini i ,  odda l i ł  W ie se n b e rg a  
z ż ą d a n ie m  skarg i ,  o d r z u c a j ą c  także  
da lszy  wniosek  W i e s e n b e r g a  o prze-

W  p o p r z e d n ie j  k a d e n c j i  s ą d ó w  
przys ięg łych  była  o d r o c z o n a  s p r a w a  
inż. H o rn a ,  o sk a r ż o n e g o  o dz ia ła lno ść  
k o m u n is ty c z n ą .

O becn ie  s p r a w a  ta  zna laz ła  się p o ­
n o w n ie  na  w o k a n d z ie  s ą d u  pr z y s ię ­
głych w Krakowie .  W r a z  ze s p r a w ą  
h o r n a  r o z p a t r u j e  sąd  s p r a w ę  1 ito-

s łu cha ni e  prof .  Sinki  na  r o z p r a w ie  
dla w y ja ś n i e n ia  sprzecznośc i  w jego 
opinii .

Pr zec iw  te m u  w y ro k o w i  wniós ł  
W ie se nb e rg  przez  swego p e ł n o m o c n i ­
k a  dr.  h o h a n e  sk a rg ę  a p e la cy jn ą ,  
p o dnos ząc  cały szereg z a rz u tó w  i d o ­
m a g a j ą c  się wzięcia pod  u w a g ę  op i ­
nii prof .  W u k a d i n o w i c z a ,  d o w o d ząc  
św ia d k a m i ,  że cofn ięc ie póź nie j  op i ­
nii p rzez  prof .  W u k a d i n o w i c z a  było 
dz ie łem wym us zeni a .

R o z p ra w ę  p rz ed  sądem a p e l a c y j ­
n y m  w y z n a c z o n o  na  29 kw ie in !a.

czewskiego,  G ro d n e ra ,  Berkowiczo-  
wej  i I r o n o w e j

R o z p r a w a  została  r oz p is ana  na  3 
dn i  P rz e w o d n ic z y  dr.  Kono pk a ,  os ­
k a r ż a  p r o k  O jr zan o w sk i ,  b r o n ią  a d ­
w oka c i :  Bross,  Wie lgus ,  Schre iber ,
Arnold  i S te insbergowa.

 o-------

T E A T R  -  M A 1 G
Niedziela pop.: ...Mały woodiey". 
Wieczór: -...Krawiec w zamku '.

  c -------

CC* GRAJA W  KINACH?
ADRIA „Otchłań grozy " i „Królowa 

tańca".
APOLLO: „Jedna na milion \
ATLANTIC,: „Bandera" i „Dziewczę 

z Pratdru".
BAGATELA: „Krwawe perły" i rewia pt.

,Wesołe święta'1.
DOM ŻOŁNIERZA „Mały bunłownik". 
MUZEUM: „Nasze słoneczko".
PROMIEŃ: „Kaprys milionera".
STELLA: „Barbara Radziwiłłówna1 . 
ŚWIT: „Ordynat Miehorowski".
SZTUKA: „Piętro wyżej".
UCIECHA: „Zielony sygnał
WANDA: „Dama ksmełiowa" (Gr. Garbc;

R A  Tb IG
* * *

tiodz.  7.25 Kilka m to r m a c y  j: 7.30 
Muz yka  z płyt ;  14.00 L o k a ln e  w i a d o ­
mości  gospo darcze ;  14.05 Muz yka  z 
płyt ;  15.15 Koncer t ;  15.55 S k r z y n k a  
ogolna ;  16.05 W ia d o m o ś c i  z dn ia ;  
18.25 Muzy ka  le kk a  z płyt :  18.45 P r o ­
g r a m  na dz ień  na s t ę p n y ;  19.20 Czy 
wiecie,  że J a n  J a k u b  Rousse au  by ł  
k o m p o z y t o r e m ;  20.00 Koncer t  m u z y ­
ki ,  22.20 M uzyka  taneczna .

Z SALI ODCZYTOW EJ
V, e czw ar te k  dn ia  15 bili o godz.  

19 w i MCA, polska  A MCA ze w sp ó ł ­
u d z i a ł e m  prz eds tawic ie l i  Polsk iego  
Radia  u r z ą d z a  wieczór  d y s k u s y jn y  n a  
t e m a t  „ K u l t u r a l n e  i spo łeczne  z a g a d ­
nienia  r ad io fon i i  polsk ie j" .

D ysk us ję  zagai  red. W asP ew sk i .
*  *  *

I JEDNONOGI W ĘDRO W IEC

Do ; e dakc j i  naszego  p i sm a  p r z y ­
był  w czo ra j  p. Da w id  Rotsz tajn,  j e d ­
nonogi  wędrowiec ,  o d b y w a j ą c y  m ar sz  
na  sz laku  W a r s z a w a  —  Łódź  —  Kiel­
ce —  Rado m —  K r a k ó w  —  W a r s z a ­
wa.  Jeszcze j a k o  dz iecko  u t r ac i ł  p. 
Rots z t a jn  j e d n ą  nogę.  P o m i m o  to, 
odby ł  o kul i  m a r s z  dokoła  Polski ,  
k tó ry  uk o ń czy ł  w r o k u  1934. Obecnie  
w y b ra ł  się n a  n o w ą  t rasę.

WYCIECZKA DO KATOWIC

Liga P o p ie r a n ia  T u ry s ty k i  Delega- 
lu ia  w K ra k o w ie  urz ądza  w n iedz ie lę  
dn ia  18 kw ie tn ia  br.  wycieczkę  p o c i ą ­
g iem p o p u l a r n y m  z K r a k o w a  do  K a ­
towic za 2.80 zł. t a m  i s p o w r o t e m  na  
zawody  p i ł k a r sk ie  o m i t r z o s tw o  L i ­
gi pomięd zy  T  S Wiis ła  o K. S. Ruch.

O dj azd  z K r a k o w a  dn.  18 bm.  o g. 
8.40, p r zy ja zd  do Katowic  g. 10 30, od- 
ja zdz  Katowic  dn.  18 bm. o godz. 20-cj 
p rz y ja zd  do  K r a k o w a  o godz. 22-ej

Z aw ody odbędą  się w H a j d u k a c h  
na  n o w y m  s tad ionie .  Począ t ek  o godz. 
16.30. D ojazd  z Katowic  t r a m w a j a m i  
względnie  a u tobusa m i .

In fo rm a c j i  udz ie la ją  i s p r zeda ją  
k a r t y  k o n l r o l n e  (bilety ko le jowe)  b i u ­
ra  pod róż y  oraz  ka sa  oso bo wa  (zagra­
niczna) na d w o r c u  k o le jo w y m  do  dn 
17. I \ .  tir. godz.  10 tej.

H e m is a r z  u ter alk. 
99B r a tn ia ltu * ‘

J e d n o  z ńisni donosi ,  że s tudenc i ,  
b lo ku ją cy  I Dom Aka dem ic k i  w K r a ­
ko wi e  wnieśl i  do m i n is te r s tw a  \VR 
i OP. petycję,  w k tó r e j  d o m a g a j ą  się 
m. iii. un ie w ażni en i a  os ta tn ic h  w y b o ­
rów  do  z a rz ą d u  B r a t n i a k a ,  o r az  u s t a ­
nów ienia ko m is a rza ,

Równ ocześn ie  w y je ch a ła  do  W a r ­
s zawy  de legac ja  no wego  z a rządu  B r a ­
tnie j  P o m o c y  St u d e n tó w  D. J. ,  k t ó r a  
zwróc i  się do  min.  WR.  i OP; z p r o ­
śbą  o z l ik w id ow an ie  b lok ady ,  u n i e ­
m o ż l iw ia ją ce j  k i lkuse t  s t u d e n t o m  n o r  
m a l n e  s tudia .

>  In żyn ie r o s k a rżo n y  r k o m u n izm
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Przymusowa obniżka cen zbozu
W arszaw a PAT.  Prezes  R ad y  m i n i ­

s t r ów gen.  S ławoj  SKładkowski ,  jako 
m in is te r  spr .  wewn.  wydał,,  na  w n i o ­
sek komis j i  kon t ro l i  cen nas tępu jące  
zarządzen ie :

Po n ie waż  zachodzi  konieczność  na  
t\  c h m i a s t a w e g o  obniżenia  kosz tów 
u t r z y m a n ia ,  w k t ó ry ch  pr ze tw o ry  
zboż owe  i m ą c z n e  o d g r y w a j ą  p o w a ż ­
ną rolę, z a r z ą d za m  na ok re s  przej  
śc iowy,  tj. do czasu w e j ś o a  w życie 
ro zpo rządze ni a  w p r o w a d z a j ą c e g o  o- 
gran iczenia  p r z e m ia ło w e  dla pszenicy 
i żyta:  1) n iezwłoczne u r u c h o m i e n i e  
koinisy j  do  w y zn aczen ia  cen,  do  k t ó ­
rych  należy po w o ła ć  tam.  gdzie jest 
giełda zbożowa,  ko m is a rz a  tej  in s t y ­
tucji  w c h a r a k t e r z e  eks pe r t a ,  2) w y ­
znac zenie  cen z ur zęd u  na  m ą k ę  ż y t ­
n ią  65 proc.  o raz  na  wsze lkie  kasze  
(pęcak,  kasza  ję czm ie nn a ,  pe r łowa i 
i n a n n i ,  tj. g rysik) ,  w y t w a r z a n e  ze 
zbóż ch le b o w y ch  z a r ó w n o  w hurcie,  
jak i de ta l u  w t ryb ie  w s k a z a n y m  
szczegółowo w ins t r ukc j i  w sp raw ie  
na d z o r u  n a d  cenami .  Cena  m ą k i  ży t ­
niej  65% w hurc ie ,  j a k a  u k s z t a ł t o w a ­
ła się między 7 a 9 hm.  na  w o ln y m  
ry n k u  w in n a  być  ob niż ona  co n a j ­
m n ie j  o 2 zł. na 100 kg., p rzy  czym za 
p o d s ta w ę  do w y z n a c z an ia  cen na 
chlel i  żytni  py t l o w y  n i leży br ać  —  do 
czasu  wrejście w życie now ego ro z p o ­
r ządzen ia  o p rz em ia le  pszenicy i ży­
ta • wy łącznie  cenę  m ą k i  65%.  Ceny 
na  wyżej  w y m ie n io n e  g a tu n k i  kasz  
w in n y  być  ob niż one  z a r ó w n o  w h u r ­
cie, j a k  i w de ta lu  co n a j m n i e j  o 5% 
od o b e cnych  cen r y n k o w y c h .  Ceny 
de ta l icz ne  z a r ó w n o  kasz  jak  i m ą k i  
ży tniej ,  nie mo gą  p rz e k ra cz a ć  w y z n a ­
c zony ch  cen h u r t o w y c h  wiece,, niż o 
15%. 5) w yz na czen ie  cen  ch l eba  ż y t ­
niego pyt lowego i razow ego  w d e t a ­
lu na poz iomie  co n a j m n i e j  2 gr. n a  1 
kg. n iższym od  p o z io m u  obecnego.  
Należy w yznaczyć  równ ież  ceny  d e t a ­
l iczne na  p szenne  bułk i  wodne .  Ceny 
p ieczywa spec ja lnego  np.  ps zenn o  - 
żytniego,  p szennego z d o d a t k i e m  m l e ­
ka ,  c u k r u  itji. o raz  p ieczywa l u k s u s o ­

wego nie podl ega ją  wwznaczeniu ,  z 
zas t rzeżeniem,  że ry n e k  będz ie  d o s t a ­
tecznie z a o p a t r z o n y  w p ie czyw o o 
c e nach  r e g la m e n to w a n y ch .

W a g a  ch le ba  z a r ó w n o  ży tniego p y ­
t lowego i razowego,  j a k  i g a t u n k ó w  
spe c j a lny ch  w in n a  o d p o w i a d a ć  p r z e ­
p isom ro zp o rząd ze n ia  m in is t r a  op ieki  
spo łeczne j  z dn.  18 lu tego  1(187 r. o 
dozo rze  n a d  w y r o b e m  i ob iegiem m ą ­
ki i w y r o b ó w  mą cz ny ch .

P ieczywo p o w i n n o  być  p o n a d t o  —  
zgodnie  z yvymienionyni  r o z p o r z ą d z e ­
n iem —  ozna czone  n a z w ą  mąk i ,  z 
k tór e j  zos ta ło yvytworzone,  uwudocz- 
n io ną  na  k a r t k a c h  z f i rm ą  i a d re s e m  
w yt w órn i .  Jeżel i  p ie czyw o w y p i e k a ­
ne  jest  z m ie sz an in  m ą k i  ży-tniej i 
pszennej ,  to, p o w i n n a  być  rów nie ż  u- 
w id oe zn io ne  na  tych  k a r t k a c h .  4) 
zgłoszenie f i rm i osob,  po bi e r a ją c y ch  
za m ą k ę  i p ieczywo ży tnie  względnie  
bułki  ps zenno  - w o d n e  ceny  wyższe 
od wy zn aczo n y ch ,  luli też o d m a w i a ­
jącyc h  ich sp rzedaży  względnie  ogra-

Bardzo
P ism a donoszą ,  że k o m is ja  cen na 

o s ta tn im  pos iedzeniu  z a jm o w a ła  się 
sprawa, obniżk i  cen mą k i ,  p ieczyw a i 
kasz.  Jesl  to wielce ob iec u jący  p o czą ­
tek —  oby po m yś ln ie  za ko ńc zył  się.

Nie kw es l io no w a l ib yś in y  n igd y  k o ­
niecznośc i walk i  z ka r t e la m i  ja k o  pod  
s tawy i ź ród ła  wszelkiego podrożenia .  
Rogiem i p r a w d ą  —  ta s t rona  walk i  
nie zrobi ła  n a  m a s a c h  lukiego wuaże- 
nia j ak ie  z robi łaby  w a lk a  o ceny  
pods tawow vch  a r t y k u ł ó w  żywnośc i .  
W p r a w d z i e  d la  wielu ludzi  i dz iedz in 
p o ta n ie n ie  —  cho ćby n iepodr oż eni e  
—  żelaza,  c y n k u  i t. d. o d gr yw a  wie l ­
ką  rolę, ale po ta n i e n ie  ś r o d k ó w  ży- 
w ności  obchodzi  wszys tk ich ,  -,zcze- 
gólnie  w m ia s ta c h  i d la tego  byłoby

r  ' i
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M ię d zyn a ro d o w y turniej szach ow y

Margot!; (A nglia). Po tO-dniowej
walce  zakończył  się tu m i ę d z y n a r o d o ­
wy tu rn ie j  s zacho w y W  os ta tn i e j  r u n ­
dzie nie było już  n iespodz iane k ,  
s l i lner  - B a r ry  przegra ł  z d r  Alachi- 
n em  p a n n a  Meflc.zYk prze gr a ła  z Fel  
tysein,  B ue rge r  wyg ra ł  z T yl o re m .  
Pa r t i a  A lexande r  - Thomas z a k o ń c z y ­
ła się na  remis.

Najc iekawsz a  pa r t i a  os ta tn ie j  r u n ­
dy pom ięd zy  K aresem  i F inem ,  k tó re j  
w yni k  d e c y d o w a ł  o zdobyciu  p i e r w ­
szej n ag r o d y  zakończy ła  się po d ł u ­
giej walce  rów nież na remis .  Kores 
gr a ł  fo rsow nie  na w y g ra n ą .  Poświęc i ł  
on w o t w arc iu  p iona  i r ozw in ą ł  si lny 
a t a k  na ro szad ą  króla .  1’ ine, k tó r y  
gra)  o b ron ę  f ranci ,  ką,  b r oni ł  się p o ­
p r a w n i e  i po 65-ciu posun ięc iach  o- 
■iągnął w y n i k  n ie ros t rzygnię ty .

d y m  s a m y m  pie rwszą  i d r u g ą  na 
grodę  podziel i l i  
dzy sobą Kores

j r odę  podziel i l i  mię-  
(Satonia)  i h i n e  (U.

R O ZPOW SZFCHNIAJCIF  
..KRAKOWSKI 
KURIER 
WIECZORNY*4!

S. A.), k tór zy  zdo hyh  po 7.5 pkt- obaj  
nie przegra l i  an i  j e d n e j  part i i .  Trzec ią  
n a g r o d ę  uzyska ł  b. mist rz  świa ta  dr .  
Alechim l l r a n c j a )  —  fi pkt . ,  c z w a i f ą  
Fo l ly s  (Czechosłowacja)  —  5,5 pkt .  
Dalsze mie jsca  zajęli  m is t r zow ie  a n ­
gielscy Mi lner  - B a r ry  —  5 pkt  Mi­
s t rzyni  świata  p a n n a  Menczyk  i Ale- 
Aander —  ]io 4 pk t .  T h o m a s  5 pkt. ,  
Bu erge r  2 pkt .  o raz  Ty  lor  0,5 pkt.

W  tu rn ie ju  po bocz ny m ,  w g ru p ie  A, 
zwycięż}} Klein (Austria) 7,5 pkt.  
d ru g ą  na g ro d ę  z d o b \ ł  List  (Litwa) —
6 i pkt . ,  t rzec ią  zaś mis t rz  Lodzi  Ap- 
pel 6 pkt .  Mistrz \ p p e l  nie p r z e ­
gra ł  w p r a w o d z i e  ani  j e dn e j  par ti i ,  
zbyt  wiele jednak  ho aż 6 zakończy ł  
na  remis .  W ygrał  ty lko  8 pa r t ie  z par l  
ne ra m i  ✓.decydowanie s łabszymi

'5'  g ru p ie  B. zwyciężyl i :  Ln n d a u
(Holandia)  i G ol om bek  (Angila) po
7 pkt . ,  t rzec ią  i c z w a r t ą  na g ro d y  p o ­
d z i e l i l i :  N o r m a n  ■ J la nsen  (Dania)  i 
Ko l tanowski  (Belgia) —  po 5,5 pkt .  
W  g ru p ie  C zwyciężył  s iedemdziesię-  
c ioparole l i . i  mis t rz  n iemiecki  Mieses

7,5 pkt.  d r u g i m  był  Sacconi  (Wło- 
ohy) —  7 pkt. ,  t rzec im Van Selers 
(Holandia)  —  5,5 p k t

m^zającyc l i  p r o d u k c j ę  n iezależn ie  od 
poc iągnięc ia  w in n y ch "  do ’■ o d p o w i e ­
dz ia lności  k a r n o  - a d m in is t r a c y jn e j .  
5) uwz gl ędn ie n ie  w7 n a d s y ł a n y c h  mi- 
n i s le r s . w u  m ies ię cznyc h  w y k a z a c h  
cen wsze lk ich  kasz ,  ob j ę tych  akc j ą  
w y zn aczan ia  cen.  W y k o n a n i e  n in i e j ­
szego za rządz eni a  na leży  mi zgłosić 
do dnia  18 kw ie tn ia  br .

R oz po rządzen ie  z dn i a  8 kw ie tn ia  
Itr. o pr zem ia le  p rzen icy  i zyta,  w p r o ­
w adza  og ra n i czeni a  p r z e m ia ło w a  dla 
żyta z dn ia  25 hm.  n a  m ą k ę  70 proc.  i 
g a t u n k ó w  niższych,  a dla  pszenicy  z 
dn.  1 ma ja  br. na  m ą k ę  65% i g a t u n ­
ków7 niższych.  Po  tych  te r m i n a c h  
obró t  m ą k ą  i n n y c h  g a t u n k ó w ,  aniżeli  
w s k a z a n y c h  w r o z p o rz ą d ze n iu  będzie 
z a k a z a n y  i j a k o  taki  będz ie podlega ł  
k a r o m  p r z e w id z ia n y m  w o d n o ś n y m  
r oz porządz eni u .  Szczegółowe w k a z ó w  
ki, do tyczące  r egu lo w ani a  cen m ą k i  i 
p ieczywa —  na po d s t aw ie  tego r o z p o ­
rządzenia  —  zos tan ą  w y d a n e  oddzit  1- 
nie

b a rd zo  p o p u l a r n e  a dla ,‘ t a n o w is k a  
rządu  ozna cza ło by  jego wzmo cn ien ie .  
To  dla żadn ego  rz ą d u  nie jesl  p r z e ­
cież obojętne!

Byłoby  wysoce  pożąda, .^ ,  czem u 
już raz  da l i śm y  wyraz ,  aby komi s ja  
cen przysp ieszy ła  swe prace.  W p r a w ­
dzie i d ro żyz na  nie przysz ła  r a p t e m  z 
dn ia  na  dzień,  lecz ros ła  stopniowa) 
już od g ru d n ia ,  ale komis j a  r o z p o r z ą ­
dza przecież dos la te cznemi  ś r o d k a m i  
do od w ró c e n ia  biegu  koła.  J es t  pew-  
nym,  że po w a ż n e g o  op o ru  nie z n a j ­
dzie gdyż ciągłe skoki  d r o ż y z n y  m e  
były  gosp od a rczo  u s p r a w ie d l iw ia n e  
zaś rob iący  je dość już* chyb a  w s k u k k  
tych  i n a c h m a c y j  zarobili .

Lo się tyczy os ta tn iego  p o s t a n o w i e ­
nia komisj i ,  pod  ty m wzg lęd em is tn ie ­
je u u t o r a t y w n e  oś wiadczenie  rządu ,  
m a n o w ic ie  że ro ln ic t wo już  osiągnę ło  
poz iom ren to wno śc i ,  więc  dalsza p o d ­
w yżka  by łaby  n ie u z a sa d n io n a .  Z r e ­
sztą w os ta tn ic h  d n ia c h  ceny zboża o- 
k a z u ją  tenden c ję  zn i żko wą ,  k tó r a  p o ­
w in n a  zna leźć także  w y r a z  w zniżce 
cen zboża „ u z a s a d n i o n o "  podw yżkę  
cen m ą k i  . chleba.  W  życiu o b o w i ą ­
zu je  r ew anż

Koła m i a r o d a j n e  z p ew nofc ią  z d a ­
ją sobie sprawę,  że po ta n ie n i e  mąk i  i 
ch icha  by łoby  z n a c z n y m  u la łw ie n ie m  
sytuac j i  w życiu sp ołecznym :  u s u n ę *  
loby jeden  z j>ow7odów7 G ra jk ó w ,  
k t ó r y c h  w zrost k osztów  utrzym ania  
g ra  n iepoś le dn ią  rolę. Bez kwes t i i  b y ­
łoby też zn aczną  u lgą dla świa ta  p r z e ­
mysłowego,  g dy by  zn ikł  j eden  z n a j ­
s i ln ie j szych  punk tów 7 s p o r n y c h  mię- 
d/.y prz eds i ęb i o rc am i  a r o b o t n i k a m i  

ta kże  ze względu na  spokój  p u b l i ­
czny  nie są (u obojętne-.

Holenderscy osad­
nicy nad polskim  

m o rze m
Mniej więcej  pó ł tor a  k i lo m e t r a  od 

Karwi ,  n ie d a le k o  br zegu  m o rsk ie go  
z n a jd u je  sio b a rd z o  ory g in a ln a ,  ~ c i ą ­
gn ąca  się k i lo m e t r a m i  wieś,  k a r w ie ń -  
skie błota,  z w a n a  leż przez  mie jsc ową  
ludność  ho le n d ra m i .  Do p o w s ta n ia  
lej  wsi,  j ak  zresztą i wielu i n n y c h  
mie jscowośc i  na  wybrzeżu ,  p r z y c z y ­
nił  sic ówczesny  s l a ros ta  pucki  J a n  
W ejh e r .  Nie mo gą c  sobie b o w i e m  dać  
r a d y  z wie lk imi ,  l eżącymi  n a d  m o ­
rzem,  te r e n a m i  p o d m o k ł y c h  łą l  i b a ­
g ien . t e renami  leżącymi  zupe łn ie  o d ­
łogiem.  W e j h e r  p o s ta n o w i ł  s p r o w a  
dzić kolonistów7 h o lend e r sk ic h ,  (pr zy ­
zw yc z a jo n y ch  u siebie w k r a j u  do  o- 
suszania  bagien.  W  r. 1599 s ta ros ta  
W e jh e r ,  na mocy zezw7olenia  k r ó l e w ­
skiego,  osadza  za przyw i le je m  sześciu 
p i e rwszych  o s a d n ik ó w  ho le nde rs k ic h .  
P i on ie ra m i  tymi  byli.  Dauwhedd is , .  
( iert l  Arndes,  E le m e n t  Kreuger ,  T o ­
masz  Fgge la  i P e te r  Di rksen .  Sława 
tych ludzi,  osu sza ją cyc h  bagna ,  sz yb ­
ko  się rozeszła od ujśc ia  W is ł y  aż p o ­
za T o r u ń .  W k r ó t c e  przybyl i  H o le n ­
dr zy  do k a r w i ń s k i c h  błot  w  większe j  
hczbie.  Do dnia dzisiej szego za m ie sz ­
ku ją  tu p o t o m k o w i e  d a w n y c h  h o l e n ­
d e r s k a  li ko lonis tów,  róż nią c  się od o- 
loczema nie tylko rel igią (wszyscy b o ­
wiem są ewange l ik ami) ,  ale rów nież  
mo w ą ,  wygbtde in  z e w n ę l r z n y m  i o b y ­
cza jami .  Pozos ta łośc ią  po p ie rw szych  
H ol e n d ra c h  jesl  gęsta i p lanow7o po- 
imelai i . i  sieć rowów,  k tó re  o d w o d n i ­
ły te re n y  na  prze s t r zen i  k i l k u n a s t u  
k i l o m e t r ó w  k w a d r a t o w y c h .

O e l t o i i e
u i/ko pafjsA. 0

Przy  k o p a n iu  żw ir u  we  wsi Miko- 
rzynie  w pow.  n iesz. iwskim n a t r a f i o ­
no  na  c m e n t a r z y s k o  z cza sów J a n a  
Kazimierza  O d k o p a n o  25 szkieletów7, 
przv  k t ó r y c h  zna l ez iono  m o n e ty  m i e ­
dz ia ne  t. zw. „ b o r a t y n k i " .

Nazwa la pochodzi  od W ł o c h a  Bo- 
ra t in iego,  k tó ry  dz ie rżawi ł  m e n n ic e  
kr ó le w sk ie  i na łych m ie d z i a k a ch ,  
pod  po p ie rs ie m  kró la ,  znaczył  swoje  
inicjały  „T.  T. B.“ (Ti tus  Livius Bo- 
ral ini) .  Z cz te r ech  odna le z io n y c h  m i e ­
dz iak ów,  na  je d n y m ,  k o r o n n y m ,  z a ­
c h o w a ła  się da ta  1666 r., zaś t rzy  są 
b i te  w  m e n n ic y  wi leńsk ie j ,  gdyż na 
od w ro c ie  z n a jd u je  się „ P o g o ń “ . D a l ­
sze w y k o p a l i s k a  p i o w a d z o n e  są pod 
n a d z o r e m  de lega ta  pańs tw7. Mu zeum  
Archeologicznego  w W arszaw ie .

T U F A L / m i

a z t f i G d i i
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Uczona polska w  Indiach
\> aszaw a. W  uzup ełn ien iu  nasze j  

w ia dom oś c i  o pobycie  w I n d ia c h  po l ­
skiej  uczonej  p rofesora  Uniw7. Ja g i e l ­
lońsk iego  p. W i l h n a n  Grabowskie j ,  
dod ać  na leży,  że wygłosi ła  ona  w7 Kal- 
kuciP, na za p ro szen ie  In s ty tu t u  B ada ń  
E k o n o m ic z n y c h ,  dw a o d c z \ l v  na  le ­
m at :  „S ludia  ję zyk ow e  w7 Po ls ce1 i

idó wi ie  p r ą d y  myśli  po lsk ie j  w OS+at 
nich  czasach" .  Bawiąc  w  Po on a ,  o 
ś r o d k u  u w a ż a n y m  za jeden  z więk 
szych  c e n t r ó w  w y c h o w a n i a  i s iu d i ów  
na d  życiem indy jsk im .  P. W i l h n a n  
G ra b o w sk a  wygłosi ła na  zap roszen ie  
Eergi ison College w d n iu  o tw arc ia  to ­
w a rz y s tw a  n a u k o w e g o  M a ra th i  inau  
g u r a c y j n y  w y k ła d  o b u d o w ie  języl  ów 
eu ro pe j sk ich .

Poza  szereg iem innych  od czyt ów i 
p o g a d a n e k  uczona  Po lk a  wzięła u 
dział  (z upow ażnien ia U n iw er sy te tu  
Jag ie l lońsk iego  w K ra k o w i e  w wszech  
ś w ia to w y m  kongr es i e  t. zw. „Par l ia -  
m e n t  of  Behgions" ,  k tór y  się od by ł  w 
p ie rw szyc h  d n ia c h  m a r c a  w Kalkuc ie .  
Na k on gr e s i e  tym wygłos i ła  odczyt  z 
dz iedz iny  myśli  f i lozof icznej  e u r o p e j ­
skiej  i i ndy jsk ie j  pk  „ T h o m a s  Q u in u s  
a n d  S h u n k a r a c a r y a " .  Po  kongres ie  
od wiedz i ła  oś redki  n a u k o w e  w AHa- 
h a h a d ,  w L u c k n o w  i Delhi.

Obecn ie  p. W i l l m a n  - G ra b o w sk a  
z n a jd u je  się w d ro dze  p o w r o t n e j  do 
kra ju .
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Sztab 10-ciu najwybitniejszych
u m y s łó w  św iu śu

G J s b y  doros łym o s ob om  d a n o  
szansę  po wro tu  do m in io n y c h  lat 
szkolnych  i pozwolo no  im na  w ybór  
naurzyciei i  Czy hyl|1)y zdolni  Vvybrać  
n u s l y c z n f a k n l t e t  z 10-ciu s a m y c h  
-gwiazd", k tó r ch y  pos i ada ły  idea lne  

kwalif ikacje na  n a u c z y c i e l i '
Dslatuio r e k to r a t  p ie rwszego  u n i ­

wersytetu w P ó łn o c n e j  Ameryce  
Uniwersytetu Pe nsy lw a ń sk ie g o  w 
f ih.delfii. zwróci ł  się z p r o ś b ą  o d o k o ­
nanie wyboru  takiego  idea lnego  szta- 
' )y nauczyc iel skiego.  —  P o s t aw io ne  
Pytanie op iewało :  ,,Gdybyś mógł  wy- 
k-'ać z całej  h is tor ii  św ia ta  z k t ó r e j ­
ko lwiek  dz iedz iny wiedzy  i p racy ,  10 
°sobistości .  któr fCt i  byś nauczyc iel i  
wybra ł? "

^ a  py tan ie  to mia ło  odpowiedz i eć  
przeszło ‘>00 mężczyzn  i kobiet .  Otóż 
na pods t awie  o t r z y m a n y c h  odpowie-  
dzi w7 z a r z ą d zo n y m  k o n k u r s i e  „zwy- 
C|Ęzca m i “ wyszło 10 osohisfosci  na  
które pad ła  na jw ię ks za  l i czha głosów. 
^ tych 10 tylko jeden,  d r  Albert  Lin 
Stein, uc hodźca  z h i t l e rows k ich  Nie- 
nnec, z na jdu je  się w ł r ó d  ży jących  i 
zani ieszknj i '  w7 P r ince tow n.  Gru| )a u- 
^zi ' slnikówr Uontestu zgodzi ła się dalej  
^  z t ak im  f aku l te te m  jaki oni  wy- 

ttth un iwersy te l  by łby  ins ty tuc ją  
naukową .  jakiej  do la d  świa t  nie og lą ­
dał.

Im iw er sy te t  P e n s y lw a ń s k i  n ie d łu ­
go hędz ie  obchodzi ł  swą  d w u s e t n ą  r o ­
cznicę założenia,  p r z y p a d  i jącą w7 r o ­
ku  1040. „ P e n n "  sięga ko rz e n ia m i  200 
lat wstecz do epoki ,  k iedy  Georg! W  hi 
tefield,  wielki ,  szkocki ewrangeli sta,  
p r z s h y ł  do Fi lade lf i i  modlić  się pod  
gołym niehem.  Z su bs kr ypc j i  pub l i cz ­
nej,  j a k ą  p r z e p ro w a d zo n o ,  zeb rane  
fund usze  pozwmhły w ro k u  1740 zim 
do w ae  ,,szkołę d o b r o c z y n n ą " ,  ab v  
p o p u l a r n y  W hi te f ie ld  mógł k o n t y n u ­
o w ać  na uki .
. Parę  lat później .  Beniam in  F r a n k  
‘ 1 przyczyni ł  się do w y d a n i a  b r o s z u ­

r y  l*t. ,,P ropozycje ,  od nos zące  się do 
ndiiKacji młodz ieży w7 Pe ns y lw an i i" .  
■'Hibskrypcja, b ęd ąca  w y n i k i e m  jego 

< ( zwy umożl iwi ła  lnidow7ę , .szkoł\  
dobrocz ynnośc i" ,  pe w n e g o  rodza ju  
■^ktidemii, k tó ra  ro/.w męła  się z Ko- 
0giuni U n iw er sy te tu  P e n s y l w a ń s k i e ­

go '  B i n i a m i n . i n  F r a n k l i n e m  j a k o  
l,rc/y<ti‘ntn i p rzewodnicząca  m r ady  
O k ó l n e j .

Ąęzkolwdek u n iw er sy te ty  l l a ry a n d .
' ‘l iam, M ary  i Yale, w y p r z e d z i ły  nie- 
e°  szkołę l'’r ankl ina ,  l n iwersy te t  Pen-  
^.yl^aiiski pozos ta ł  j e d n a k ż e  p ie r wszą  
'n.styt uc ją  n a u k o w ą  w7 Aim-ryce. Za- 
' ' łiiznna insty tuc ja  w j rosła przeważ-  
,.10 * z ak ł adu  p ra c y  B e n ia m in a  F r a n k  
tuia.

B \ ł o  więc zupe łn ie  na  miejscu,  je­
śli r e k to r a t  tego u n iw e rs y t e tu  zwrrócił  
się z ank ie tą  w7 s p ra w ie  w y b o r u  sz ta ­
bu pro fe sor sk i ego  P o s t a w i o n o  przy 
tym jeszcze tak ie  d o d i l k o w e  py tan i e  
„ J a k a  jpst wart(,.,ó j ed neg o  wdelkie- 

0 cz łowieka?  Odpowiedzą m. in. l>\ 
ly na s tę pu ją ce :

„Prof .  Rober t  Andrew7S Mli l ikan.  
s'y>alowej s ławy nczons  m ó w ią c  o
0 f izyku i zdo bywcy  nag rod y  Nobla,  
A. A. Miehelsonie,  k tó rego  n a u k i  i 
wpływ d o p o m o g ły  Mikall  now7i do  zdo 
hycia po żąd an e j  n agr od y ,  w y b ra ł  s o ­
lne temat  ,.I l .onoiniezna  w ar lo ść  Mi- 
clfelsona".  M ic he l ,o n  —  j towiada  — 
Piz eds tawia  większy  ś w ia to w y  ma ją -  
?°k, aniżei i  k tó r a k o l w i e k  i s tn ie jąca  
lristytiieja war to śc i  m i l i a rd a  dola rów

O Pas teurze ,  pow iedz ia ł  Mi dik un  to 
^nnio; e k o n o m ic z n e  zyski  z j ego wiej 
klt‘h o k r y ć  zap łac i łyby  pe łne  odszko  

‘^ a n i e  za w oj nę  p r u s k o  - f ra ncus ką .
, ' c ma  ceny,  k t óre j  ludzkość  nic po 

1 za|iłaci< chę tn ie  ta k im  mężom,  
a K. c ‘- [ A k t y w a  całego dzisiej szego 

■światu l i ankowego nie przed  d a  wiają 
l u z n n  warte.ści tego, co wie le \  uczeni
1 o d k ry w c y  dodali  do  bo ga c tw a  ś w i a ­
towego 'Pacy Indzie są be zcenn i '4.

Przez  bl isko tysiąc lat wiele z n a k o ­
mi tych  m m  słów Iwoizy ło  w7iedzę za 
p o śr e d n ic tw e m  un iw er sy te tó w .  Uni 
we rsy te t y  bowi em  pows ta ły  i op ie ra ły  
sie na swych m ęż a c h  i uczonych.

0x1 ord  ok ry l i  cli wadą tacy ludzie,

ja k  Roger Racon,  J o h n  Wycl if f .  w il- 
l iam Blackstone- Uniwer sy te t  C a m ­
br idge  pos i ada  t rzech najw iększych  fi 
z yków  —  Newtona ,  Muxwclla i T h o m  
psona .

Na un iwer sy t ec ie  w P a d w i e  był  Ga- 
l icusz w Glasgow był Kelvin:  Uniw.
Beri .ński  mia ł  ł l e lm h o l t z a  i Kocłia:  
w Royal In s i i tu t ion  w Anglii  z n a j d o ­
wał się F a r a d a y ,  a w F.cole N orm a le  
w P a r y ż u  był  Pas te ur .

Dzies ięc ioma nauczyc ie la mi ,  w y b r a  
ńynii  z różnyoł i  wieków i na ro d ó w ,  
są:

S okra t e s  twrórca  filozofii m o r a l n e j  
w śród  Greków7, s k a z a n y  na  śmierć  
przez p rz y m u s o w e  wypic ie  fa ta lne j  
cykuty ,  pon iewa ż  Dyl uz nany  . .win­
n y m ",  po  pierwsze,  zapr zeczen ia  uzna  
nych  przez  p a ń s t w o  bogów i w p r o w a ­
dza n ia  no w y ch  wierzeń,  a po drugie,  
za w p r o w a d z a n i e  „k o r u p c j i  wśród  
młodz ieży" .

Ai ystoteles, wielki  ln ozof  g>vcki, 
k lo ry  o t r z y m a ł  swe wyksz ta łcen ie  od 
P lu to na  i późnie j  n au cza ł  w7 Ateńskim 
Ficeum.

W i l i a m  S hake sp ea re ,  angiel sk i  po ­
eta,  a k t o r  p i sarz  sceniczny,  ok re ś l on y  
przez jed neg o  ze współczesnych ,  j a k o  
„ z n a k o m i t y "  w kome di i  i t ragedi i  na  
scenie".

Gali leusz,  włoski  a s t r o n o m  i fi lozof 
d o ś w ia d c z a ln y  m a t e m a t y k  i ek sp e r t  
w grze na lutni,  w y n a la z c a  mechani cz  
n y c h  u rząd zeń ,  wsp an ia ły  pi sarz,  wy-  
k r y w c a  błędów7 i a u t o r y t e t  w wie lu  
n a u k o w y c h  k o n t r o w e r s j a c h ,

Char les  Da rwin ,  angie l sk i  p r z y r o d ­
nik a u t o r  d z k ł a  „Po c h o d z e n ie  r o d z a ­
j ó w "  i f o r m u l a t o r  t eor i i  o n a t u r a l n e j  
selekcji  i ewrolucji ,  agn os ty k  i tn ima 
nista.

I saac Newton  fi lozof,  gen iusz n a ­
ukowy,  człowiek,  k t ó r y  o d k r y ł  z a s a ­
dy ciężkości ,  gdy ja b łk o  spadło  m u  na

głowę —  według  lege nd a rn ego  p o d a ­
nia.

I .ouis  Pas te ur ,  c h e m ik  f rancuski ,  
h u m a n is ta ,  wyn a la zca  le k a r s tw a  n a  
h yd ro fo b ię  u  ludzi i wśc iek l iznę  u 
psów,  ek spe r t  w f e rm ent ac j i  i t eo­
r ia ch  o bakcylach .

W ło ch ,  L e o n a r d o  da Vinci, j eden z 
n a jw ię k s z y c h  a r tys t ów wszys tkich  
czasów

Na dz ie s i ą tym mie jscu  zna lazł  się 
już w z m i a n k o w a n y  di Alber t  E ins te in  
k tórego  teor ia  względnośc i  uczyniła 
g łośn ie j szym aniżel i  w y g n a n ie  z zie­
mi ojczystej ,  Niemiec.

W y n ik  g łosowan ia  był na s t ępu ją cy :  
Arystoteles  32 głosy, S o k ra te s  28 gł. 
Newton  25, P la ton  21, D a r w i n  17 gł„ 
P a s t e u r  16, l )a  Vinci 12 S h a e k s p e a re  
12. Gali leusz 11 i E ins te in  11 gł.

Pow yższa  ankie ta ,  oczywiście,  nie 
może  być b r a n a  za os ta teczny  sąd n a d  
geniuszami .  Gdyby7 by7ła p r z e p r o w a ­
d zona  w7e Fr an c j i ,  w Polsce,  czy w 
in n y m  k ra ju ,  w yn ik  by łby  o d m ie nn y.  
W  ty m  w y p a d k u  świadczy  ona  o s fe ­
rze z a in te r e s o w an ia  uc zes tn ików  
ankie ty .

UPIORY DO */Y.4AJEt iA
To nie jest ty tu ł  f i lmu.  W  p is m a c h  

lo ndy ńs k ic h  u k a z u j ą  się obecnie  dość  
często og łoszenia  w7 k tó ryc h  z całą  
p o w a g ą  mow i  się o up io ra c h  do w y ­
na jęcia.  Pon iew aż  j e d n a k  up io ry  —  
jak  zgodnie  twi e rd zą  wszys tk ie  p o ­
d an ia  —  odznacza  ją się, n iby koty,  
p r z y w ią z a n ie m  do siedziby7, w k tó re j  
spędz i ły  luli zakończyły7 doczesny- ży­
wot,  wiec w y n a j m u j e  się je ty lko  ra 
żem z m ie szka ni em .

Nagła wie lka  podaż  upiorów7 na  
lo n d y ń s k im  r y n k u  m ie s z k a n i o w y m  
jest w związku  ze zb l iżającą  się ko- 
r o u a n c j ą  kró la  Je r zego  VI i k ró lo we j  
Elżbiety.

Już  obecnie w iado m o,  ze u r o c z y ­
stości  k o r o n a c y j n e  śc iągną  do L o n d y ­
nu  o lbrzymie  rzesze gości t ak  z An­
glii, d o m in ió w  i ko loni )  angie lskich ,  
j a k  i z za gran icy ,  p rzede  ws zys tk im  
zaś z Ameryki.

Wie le  rodz in  angiel sk ich,  w7śród  
k t ó ry c h  nic b ra k  zuboża łych  rod ów  
a r y s to k r a ty c z n y ch .  po s t a n o w i ł o  s k o ­
r zys ta ć  z okaz  ji i podreperow ać s w o ­
je f ina nse  w y n a j m u j ą c  części miesz 
k a n i  i lub d o m u  p rz yb yszom ,  p r z y  
czym  liczą g łów nie  na  A m erykanó w 7, 
j a k o  n a jz as obn ie j s zych  w gotowkę.

A m e ry k a n ie  ba rd zo  cen ią  n o w oc ze ­
sne k o m fo r t ,  ale jedn oc ześn ie  są nad  
zwycza j  łasi na wsze lką  „ s t a r zyz nę  
e u r o p e js k ą " .  W ie d z ą c  o ty m wdelii z 
p r a g n ą c y c h  w y n a j ą ć  d o m  a lbo m i e ­
szkanie ,  z a c h w a l a j ą c  je w7 ogłoszeniu  
zaznacza ,  iż loka l  (czy dom) ,  s tary,  
lecz przerob io ny ,  ł ączy  wSzetk ie wy- 
god \  z a tm o s fe ra  s t a ry ch  siedzib,  z a ­

c h o w a n ą  tal dalece,  że nie b r a k  w 
n im n aw e t  up io ra  rodowego!

U nas  tak ie ogłoszenia  syywołaby 
a łho śmiecli .  ailio pr ze rażenie .  L u ­
dzi nie w ie rz ącyc h  w du chy  nie w z r u ­
szyłyby,  a  p r z e są d n i  za nie nie zgo­
dziliby się z am ie sz ka ć  w .domu,  w 
k t ó r y m  st raszy.  A m e r y k a n i e  są c a ł ­
k iem inni ;  n a p e w n o  zna jdz ie 1 się 
w ś r ó d  n ich  spor o  am a to ró w 7, k tór zy  
chę t n i e  zap ła cą  słono za m ieszkanie  
z up io rem.

Ale co to będzie,  kiedy sp ot ka  ich 
z a w ó d  i nife o t r z y m a j ą  „ t o w a r u 1: me  
u j rzą  u p i o r a  nie usłyszą w nocy  br zę ­
k u  k a jd a n ,  nie po czuj ą  z a p a c h u  s m o ­
ły?

Może j e d n a k  j irzezornii-jsi  właśc i ­

ciele , m ie s z k a ń  z up io ra m i" ,  aby  uni ­
k n ą ć  zata rgów7 z ro z c z a ro w a n y m i  lo­
ka to ra m i ,  pomyśle l i  o jakie fś  „ n a ­
mias tce  d u c h a " ?  Coś przecież t r zeba  
d ać  ludz iom za ich p ien iądze ,  a że 
m ie sz k a n ia  czy d o m y  będzie  się w y ­
n a j m o w a ł o  z obs ługą ,  więc  jakoś d a  
się to zrobić.

Nie sp o d z ie w a m y  się przecie,  żeby  
niebaw7em w dz ie n n ik a c h  lo n d y ń sk ic h  
zaczęły7 się u k a z y w a ć  ogłoszenia  
mn ie j  wdęcej t ak ie j  t reści :  „ P o s z u k u je  
się loka ja  z ręcznegh  i spry tnego ,  m o ­
gącego u d a w a ć  ducha .  W y g nagr odze -  
nie dobre ,  m o żno ść  bezkarnego śc ią ­
gania  pieniędzy7 i k o s z t o w n o ś c i * .  •

T a m ,  gdzie idzie o duchy ,  ko ni eczna  
jest  j a k  na j w ię ksza  dyskrecja. . .

H łu B *  n ś & e ł o f o r a n y c ł a  
s n u  / ó  s r

W  P a r y ż u  i stnieje k lu b  po d  naz\yą  
„Kl ub  n i e d o b r a n y c h  M a łżon kó w ",  
k tóry staw ia sobie zada n ie  „p oc ie sza­
nia i s łużenia  d o b r ą  r a d ą  sw y m  człon- 
1. om".  KUib liczy 1200 mężczyzn i 700 
kobiet ,  k t ó r d  i k tó r z y  J n a j ą  pd w ag ę  
f i g u ro w ać  na  liście „ n i e d o b r a n y c h " ,  
co jest  j e d n o z n a c zn e  z w y r a z e m  „ n i e ­
z a d ow ole n i"  lub „nies/.częśliw7i“ . Khtb 
p o jm u je  swoje  z ada ni e  zupe łn ie  serio 
i Stara się naprowuulzić n i e d o b ra n e  
m a łż e ń s tw a  na' 'właśc iwą  dąogę róż- 
n ,  mi sposobami ,  do  rozw7odu i now7e-

i m *  l f i & y i r » e S € i

W  tych d n ia c h  odbyło  sic pod  p r z e ­
w o d n i c t w e m  W ac ława Grui i ińsk iego 
pos iedzenie  jury do roczne j  na g ro d y  
l i te rack ie j  im. L eon a  Rcynela.  T e g o ­
roczny  zespół  sądu  k o n k u r s o w e g o  tej 
nagrody stanownli  pp  ■ Je rz y  Szaniaw7- 
ski,  członek P. A. L„ Ad am Grzyma ła  
Siedlecki .  Zdz is ław Kleszczyński  (z 
r a m ie n ia  zwnązku a u t o r ó w  d r a m a t y ­
cznych).  NtanUław Miłaszowski  —  j a ­
ko kr y ty k) ,  Bolesław Gorczyński  i J a ­
nusz Y\ a rn cck i  (j u k o  dy rek to ro wa ć  te ­
a t rów) .  Set- r e t a r z o w a ł  p. S tan is ł aw
M Raszewski.

N a g ro d a  im.  Leona Rcynela  p izy-  
pa da  autorowd .na j lepsze j  w  rok u ,   ̂
nowej,  po raz p ie rwszy  gr ane j  w YV ar- 
s za wie,  polskiej  Sztuki t ea t ra lne j .

W  tym r o k u  tea t ry  w a r sz a w sk ie  
w wstawiły tylko 4 nowe sztuki pol ­
skie:  „Jub i le usz  mis t r za" ,  W i n c e n t e ­
go Bapackiego ,  „Ry k byłego lwa" ,  
B r u n o n a  W i n a w e r a ,  „Dowród oso bi ­
s ty" M a r t  Jasnorzcwyskiej  i „L a to  w

Noln in t"  J a r o s ł a w a  Iwaszkiewicza .  
L c h w a lą  jednom yś ln ą  nagr od ę  p o s t a ­
no wi ono przyznać  p. J a r o - l a w o w i  I- 
waszkiew iezow i

Lotem podróżujemy 
na,bai dziej komfortowo  

najszybciej, 
tanio.

go ś lu bu  włącznie .  Między inny mi  
k lu b  u rz ąd za  an k ie tę  w ś ród  mężczyzn  
i kobie t  w7 celu w yj a śn i en i a  przyczyn,  
po w o d u j ą c y c h  za ta rg i  i r o z b r a t  .w
małżeńs twie.

Najciekawdej  w y p a d ł y  odpowdedzi  
kobie t  z k t ó r j c b  w y n ik a ,  że wdęk- 
s/.ość ma łż onek  widzi  p rz yc zyn ę  ro z ­
b ra tu  m ięd zy  obu s t r o n a m i  nie tyle 
w7 z a c h o w a n iu  Mę m a łż o n k a ,  ile wr w y ­
k o n y w a n y m  prz ezeń  zaw7odzie.  Ż o n a  
a r t ys ty  pisze wdęc:

Bardzo  to mi ło  być ż o n ą  a r ty s ty ,  
k t o re go  s ł awa  i pow odz en ie  o p r o m i e ­
n ia ją  częściowo i niewias tę .  A la ton- 
gue  j e d n a k  s ta je  się ta rola  towau zysz 
ki s ławnego  męża  n i e z l n t  d o g odną  i 
p r z e j e m n a  dla n a l u r  d i l i k a l n y c h .  T r u  
d n o  być  wciąż tylko czy imś  c ien iem,  
pa t rzeć  z bok u  na  hołdy,  sk ła d a n e  m ę ­
żowi  i odno.-dć w rażen ie ,  że żsię jest  
zb ę d n y m  do d a tk i e m .  Pożycie m a ł ż e ń ­
skie z ai tysta mo że  dać dużo  p i ęk n y ch  
w zruszeń ,  a le  łeż i du żo  r o z c z a ro ­
w a ń " .

Żona  liczonego s twierdza .
„M usi a ł am się o sw aja ć  długo z rolą  

żony  uczonego,  choć  o t r z y m a ł a m  w c a ­
le nizłe wy kształcenie.  Ambic  ja m o j a  
została  urażona .  .Moj mąż. odno s i  się 
i ronicznie i  pobłaż l iwie do  m o ic h  wia  
d o m o ś c .  i I r ak lu je  m n ie  ja k  n ie uka ,  
fis mogę się n a z w a ć  szczęśl iwą w po ­

życiu m a łż e ń s k im " .

t ł o f o m j  f y l d y s M j a ł i + S  
c j ł o w l i i e f w

P e f s l t i e g  c 
C z e ^ u / o n e ^ t i  
ii r z y i  a ! ! i
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KR AK OWSK I K U R IE R  W IE C Z O R N Y

T R Y B U N A P O R T O W A

S P O R T O W C Y  B E L G II  P R Z E C IW
f ą w s z - i jz m & w i

W  walce  w ybo rcze j  p o m ię dz y  van  
Zee landeni  a DegreJłetn,  żywy udz ia ł  
b ra l i  spor tow cy .  S tanowi l i  on i  wie lką  
b r y g a d ę  ag i ta c y jn ą  za p r e m i e r e m  Bel ­
gii. Mając  do w y b o r u  po m ię d z y  d e ­
m o k r a c j ą ,  k tó rą  p e r so n i f ik o w a ł  van 
Zee land,  a fa szyzm em  czyli h i t l e ryz ­
me m ,  r e p r e z e n t o w a n y m  przez p r z y ­
wódcę  , , r ex is tów“ , poszli oni  ł a w ą  za 
rzeczni k iem  d em okrac j i .  W  ten s p o ­
sób s po r to w cy  belgi jscy k tó re go  t rzon 
ag i ta c y jn y  stanowil i  sp o r to w c y  s o c ja ­
l istyczni ,  dowiedl i  wobec  c i łego świa-  
ta, że umi łowal i  wolność ,  b ra te r s tw o  
nadew szys tko ,  że wsze lk ie  d y k t a t o r ­
sk ie  zamysły  są im obce. I, może  się 
te raz  Degrcłle m io tać  we  wściekłości ,  
że z w y b o r ó w  tych wyszedł  s k o m p r o ­
mi to w a n y ,  jeżeli będz ie  da le j  b ry k a ł  
i korzys ta ł  z p o p a r c ia  h i t l e rowców’.

czy i n n y c h  p ł a tn y c h  obcych  age ntu r ,  
m oże  go s p o tk a ć  jeszcze p rzyk rze j sza  
kara .  Sp o r to w c y  1k Igijscy zdali  egza

min  s w e j  do j rza łośc i  i po twierdz i l i  te 
zę, że sp o r t  i w życiu po l i ty cznym o d ­
g ry w a  p o w a ż n ą  rolę. J e s t e ś m y  p r z e ­

k o n a m ,  że g d y b y  tak  w  k a ż d y m  p a ń ­
s twie  og łoszono plebiscyt ,  za k i m  kto 
się oświadcza ,  za d e m o k r a c j ą  czy za 
d y k t a t u r ą ,  ob oj ę tn ie  jak ie go  koloru ,  
to 90 pr o cen t  h id naśc i  oświadczy łoby  
się za d e m o k r a c j ą .

Sp o r to w co m  be lg i j sk im należy się
uzn an ie ! (Milan)

•1.

18 państw w eźm ie udział w  m istrzostwach
bokserskich św iata

J a k  w i a d o m o  F r a n c j a  odw oła ł a  u- 
dział  w m is t r z o s t w a c h  bo ks er sk ich  
świa ta  ja k i e  się m a ją  od być  w inaju 
b. r. w Mediolanie ,  O d m o w a  nas tąp i ła  
ze wzg lędów  pol i tycznych ,  g łównie  z 
p o w o d u  od woła n ia  przez  Mussol inie-  
go me czu  p i ł ka rsk ie go  \Yłochv-I ' ran-  
cja w Paryżu .  T y m  s a m y m  k o n k u r e n ­
cja m o c n o  się 'osłabiła.  Nie mnie j  wal

Zm iana reguł p iłk a rs k ie
Angielski  związek  piłki  nożne j  o p r ą  

co wa ł  dwa p ro je k ty  zmiany reguł  p i ł ­
ka rs k i ch .  P r o p o n u j e  on p o n o w n ie  
w p r o w a d z e n i e  na  próbę  insty tuc j i  2cli 
sędziów Drugi p ro je k t  odnos i  się do 
r z u tó w  wol nych  w y k o n y w a n y c h  na 
w ł a s n y m  polu k a r n y m  przez  par t ię  
b ronią cą .  Angl icy w y s u w a j ą  wmiosek. 
by  w przyszło. ,ci  rzu ty  te w y k o n y w a ć  
pod o b n ie  j a k  rz u ty  b r a m k o w e ,  t. zn. 
m u s  być  w y k o n a n y  bezpośre dni o  p o ­
za pole k a rn e .  W  obrębie  poła k a r n e ­
go nie w oln o  pod ać  piłki an i  b r a m k a ­
rza wri, an i  k t o r e m u k o l w i e k  p a r t n e r o ­
wi.

Nie w ia dom o,  czy z m ia n y  te przy j  
mią  się w Anglii.  P i e rw sz a  p r o p o z y ­
c ja  była już  wry p r ó b o w a n ą ,  ale nie 
zda ła  eg zam in u .  W p r o w a d z e n i e  tego 
przep . su  zwłaszcza u nas,  gdzie sędzio 
wie nie m a j ą  tak ie j  r u t y n y  jak w Alt 
glii p r zyn io s ł oby  więce j  szk od y niż

korzyści .  T rzeba  n i e ty lk o  duże j  r u t y ­
ny i wiedzy,  alt p o t r z e b n y m  jes t  t a k ­
że wyrob ien ie  publ iczności .

U nas  i tak sędzia ma  dość  za s w o ­
je, cóż dopiero ,  gdy  co innego  w s k a ­

z yw ać  będz ie  sędz ia  główny !fa co i n ­
nego oba j  sędzioyyie l iniowi.  .Syinpa 
tie publ iczności  podz ie lą  się wówczas  
na  czte iy części,  f czy będz ie  mo żna  
w tedy  dogodzić w sz ys tk im ?  (żet)

D R U K A R N I A  
O N O P O L

K R A K Ó W ,  I L  NA  G R Ó D K U  L. 2
i e l e f o n  Nr.  173-02.

wykonuje druki wszelkiego  
rodzaju, jak: c z a s o p i s m a ,  
broszury, prospekty, afisze, 
ulotki, ksieg' hand-Iowe itd

solidnie-szyL L o -łunio

ezyć będą  na s t ę p u ją c e  pa ń s t w a :  Bel­
gia,  Dania,  E s t on ia ,  F in la nd ia .  W.  Rrv  
tan ia ,  Niemcy H ola nd ia  ,Jugo s ła wia ,  
Ło tw a,  Austr ia ,  Po lska ,  R u m un ia .  
Szwecja,  Gzechosłowac ,a ;  W ę g r y  i,

Włochy .  Nie jest  wył  tuczone,  że do 
tego czasu n a s t ą p ią  j i rzepros iny z 
F r a n c j ą  tak,  że nie zab r a k ło b y  jej  za- 
yyodników na  śyy.atoyyym ringu.  N a ­
leży j e d n a k  m o c n o  p o w ą tp i e w a ć ,  czy 
I . a n c j a  da: się t ak szybko  u d o b r u c h a ć

. 5. * ii* >

Heliasz ~ioże zarobić
7 0 0  tę jfs.  i # .

1 le l i i sz  w połowie  m a ja  br. wy je ż ­
dża  do Belgii, gdzie został  z a a n g a żo ­
w a n y  prze  zna j  wiek szy k l ub Bers- 
l .oott ‘ j a k o  t rener.  Pe ns ja  jego  w y ­

nosić będzie 136 tysięcy G ank ów  r o ­
cznie aż do 1940 r. \ \  su m ie  może  on 
zarobić  oko ło  400.000 f r a n k ó w ,  eoby 
się r ó w n a ł o  10 0 . 0 0 0  złotych.

Zlik w d o u  anie spraw  Cejzika
( a j z i k  był  o l iecnym na  o s ta tn im  

pos iedzeniu  i ) rezydjuni  PZLA, gdzie
u zgodni on o  wzajenin** p re tens je   1
O t r z y m a ł  on  posadę  t r enera  Zw. Strz.e 
teckiego na Śląsku,  j ł rzyczem zapew

n i o a o  go, że możi zawa/.ę u b k ^ a ć  się 
o posadę  t r e n e r a  w PZLA. Dobrze  się 
stało że s p r a w a  ta znikła  wreszc ie  r. 
p o r z ą d k u  dz iennego.

/ l l r « K r / e  u / i c f o w i s l i o i i e
M f i f s i o u  y  P a r y s k i e j

Stolica F ranc j i  p r zygo to w uj e  się 
d o  widoyyiska,  j a k i e  od t m a j a  do  31 
p a ź d z i e r n i k a  będz ie  głóyyną a t r a k c j ą  
śc i ąga ją cą  do P a r y ż a  n ie ty lk o  F ra n -  
cnzóyy, a le  rzesze turystóyy z całego 
śyy iata.

Na 1 0 0 -h e k ta ro w y m  obsza rze  w y s ­
tawy, s k o n c e n t r u j e  się po s tę p  l u d z k o ­
ści, do konany  w os ta tn ic h  latai  h yve 
yyszystkich dz iedz inach .  W  szeregu  
im pr ez  p r z e w i d z i a n y c h  yv ok re s ie  wy- 

j sł ta wy, u w zg lędn io no  sze ro ko  życie nr  
tystyczne poszczególnych  kra jów.

W  ok res ie  od  t m a j a  do 31 paź ­
dz ie rn ik a  stol ica nadsek .va r . ska  goś­
cić hędz ie  na j lepsze  zespoły tea t ralne ,  
operowe m uzyczne  i ba le towe z 20 
pańs tw.

W y s t ę p y  z agr an i czn yc h  zespołów 
o d b y w a ć  się będą  w cz te rech p u n k ­
tach poza t e r e n e m  wystawy.

Sala „ ( . r a n d  P a la i s “ z a m ie n io n ą  zo­
s tan ie  na  o lbrzi  mią widownię ,  mogą 
cą pomieśc ić  9.009 osób.

Najc ie kaw sz ym  w id ow isk iem,  jakie

rozegra  się na  scenie  tego tea t ru  bę­
dzie „wieczór  ta ne czny  n a r o d ó w " ,  w 
k t ó r y m  w e z m ą  udz iał  po łączone  b a ­
lety wszys tk ich  pa ńs tw ,  b i o rących  u- 
dz ia ł  w wystawie.

Scena  „ G r a n d  Pa la i s"  z a r e z e r w o ­
w a n a  zos tan ie  dla op e r  zag ra n i c z ­
nych.  P r o g r a m  p rzed s t aw ie ń  o p e r o ­
w ych jes t1 tak  u łożony,  by zwiedza j ą  
c y m  dać  pogląd  na  h is tor ię i rozwój  
o p e r y  od lat  na jd a w n ie js z y c h

Na scenie  tea t ru  „ C h am p s -E ly sees"  
w y s t ą p i ą  zespoły d r a m a t y c z n e  i ko­
mediowe.

O lb rzym ia  sala „ T r o c a d e r o "  za re ­
z e r w o w a n a  została d la  za g ra n ic zn y c h  
o rk ie s t r  f i lha rmo nie /myc h.

T e a t r  na te ren ie  wys ta wy da  [>rze- 
g ląd  na j lep szyc h  f rancusKich  sz tuk 
tea t ra ln ych ,  k o m e d y j  i d r a m a t ó w .

T a t r a l n e  wieczory n a d s e k w a ń s k r e  
w b las ku  t r y s k a ją c y c h  1'ontan świe t l ­
ny c h  s t a n ą  się je d n ą  z n a j w s p a n i a l ­
szych  n t r a k c y j  dla rzesz z w ie d za ją ­
cych  wys tawę.

Rozpow szechniajcie 
K ra k o w s k i K u rje r W ie c zo rn y

OGŁOsZLNIA, Podstaw ą onliczeń jest 1 m ilim etr w jednym  łam ie. Strona dzieli się  na 4 łam y. N ajm niejsze ogłoszen ie  arobne 10 słów .
CENY w zlolych:  t strona 1.25. —  Tekst 1.— . Nadesłane 0.75. — Za tekstem  0.50. — Drobne za słow o 10 gr. D la poszukujących pracy 5 gr. G ratulacje i kondolencje do 4 w ierszy zf 5.—  

P odziękow ania lekarskie do 25 mm. zt. 10.— . Nekrologi (klepsydry) do 60 mm. w I. tam ie zl. 20.— . Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się  25%.

W y d a w c a  i r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : KAROL M U L L E R D r u k a r n i a  „M onopo l" ,  K ra k ó w ,  ul. Na G r ó d k u  2,


